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SA r a k ó w  9 sierpnia.
Wypadki na półwyspie skandynawskim, roz 

grywające się po za zwykłym środkowo europej 
skim horyzontem, mało stosunkowo zwracają na 
siebie uwagi powszechnej, jakkolwiek ciągły stan 
groźnego przesilenia państwowego, jaki zawisł 
nad unią szwedzko-norwegską, jest niezaprzecze 
nie jednym z ciekawszych rozdziałów współ­
czesnej historyi. Ciekawym zaś jest nietylko ze 
względu na kraj, który w ostatnich latach rzucił 
w literacki świat Europy dzieła, zdumiewające 
poezyą, świeżością i głębokością i który dzięki 
swoim pisarzom, zajął w europejskim umysłowym 
ruchu jedno z miejsc najwybitniejszych, ale i ze 
względu na głębszo i ogólniejsze znaczenie wy 
psdków, jakie się w Skandynawii rozgryw ają, a 
z których stara Europa może niejedną negatywną 
przynajmniej naukę dla siebie wyciągnąć.

Konstytucja norwegska uchodzi za wzór kon- 
stytucyi liberalnej. Parlament według niej, ma 
władzę nieograniczoną, wobec której ustępować 
muszą nawet prawa korony; postanowienie kon- 
stytueyi odbierające znaczenie królewskiemu pra­
wu veto, jeżeli w trzech po sobie następujących 
okresach prawodawczych, reprezentacja ludu u 
chwaliła jednę i tę samą ustawę, wydaje się być 
w istocie kwintesencyą liberalnych rękojmi w kon 
gtytucyjnej monarchii. Fzeczywistość jednak do­
wiodła raz jeszcze, że przesada w wolności bywa 
najsroższem skrępowaniem. Óto utworzony w roku 
przeszłym storthing ńorwegski, od sześciu mie­
sięcy obraduje nad jednym i tym samym przed­
miotem, uchwala rezolucye jednę po drugiej, wy­
mierzone przeciwko ministerstwu, które w Izbie 
nie rozporządza większością i które dlatego je ­
szcze przed rozpoczęciem sesyi, podało się do dy- 
misyi, a jednak prowizorycznie zawiaduje sprawami 
państwa jedynie dlatego, ponieważ pomimo naj­
szczerszych usiłowań króla, nie udało się dotych­
czas złożyć takiego gabinetu, któryby był wię 
kszości storthingu sympatyczny. Obecnie sesya zo 
stała już zamknięta, a pomimo to dymisjonowane 
ministerstwo pozostaje u steru i prawdopodobnie 
nie ustąpi przed rozpoczęciem przyszłorocznej se 
syi parlamentarnej.

Wiadomo, że przy ostatnich wyborach do stor- 
tbingu, dokonywanych pod hasłem zerwania unii 
ze Szw ecyą, wbrew wszelkim przewidywaniom i 
nadziejom partyi radykalnej, wrogo dla unii uspo 
sobionej, ludność nie okazała nadzwyczajnego za 
palu dla programu stronnictwa przewrotu, kieru­
jąc się w tern zdrowym instynktem politycznym. 
Dzięki tryumfom, w miejskich okręgach wybor­
czych, radykaliści zdołali zdobyć sobie zaledwie 
skromną większość pięciu głosów; partya prawicy 
reprezentująca przeważnie okręgi wiejskie, zdo­
była liczbę mandatów skutecznie równoważącą 
wpływ radykalny i zadającą kłam twierdzeniu 
radykalistów, jakoby wśród wszystkich warstw 
narodu, unia ze Szwecyą straciła doszczętnie po 
pularność. Ta względna klęska nie zniechęciła 
bynajmniej namiętnej i uporczywej sgitacyi przy 
wódeów lewicy, między którymi— jak  wiadomo— 
znajduje się także jedna z chlub Norwegii, poeta 
BjOrnstjerne-BjSrnson. Rozpoczęto atak, którego 
celem miało być objęcie rządów przez gabinet 
barwy radykalnej i za jego pomocą przeprowa­
dzenie rozdziału ze Szwecyą. Król Oskar, który 
% końcem stycznia przybył do Chrystyanii, ażeby 
zająć się przesileniem norwegskiem, okazał i3to 
tn ie , uwzględniając przewagę liczebną lewicy, 
skłonność do powołania ministrów z pośród jej 
grona; położył jednak stanowczy warunek, aby 
nowy gabinet odłożył na czas późniejszy kwestyę

sporno państwową, która wobec dzisiejszego roz 
namiętnienia umysłów, żadną miarą nie mogłaby 
być pomyślnie i rozważnie załatwiona. '

W tym sensie wystosował król kilka z rzędu 
odezw monarszych do członków storthingu. Rozu­
mne, uspokajające, pojednawcze słowa króla spot 
kały się z niechęcią i z uprzedzeniem. Rezolucye, 
któremi storthing odpowiadał królowi za pośre 
dnictwem swego prezydenta, były zredagowane 
wymijająco i chłodno. Nie pozostawało zatem nic 
innego, jak  odrzucić dymisyę wręczoną przez mi 
nisterstwo prawicy, powierzyć Stangowi w dal 
szym ciągu zawiadywanie sprawami państwa i 
na razie zostawić storthing swemu własnemu lo­
sowi. Skoro król wyjechał do Sztokholmu, przy 
wódcy lewicy zrozumieli, że sytuacya parlamen 
tam a przedstawia się dla nich jeszcze mniej ko­
rzystnie, niż z początku mniemano; rozpoczęli 
więc z tego powoda czynić usiłowania, aby na 
kłonić prawicę i frakcyę umiarkowaną do współ 
nej akcyi dla przeprowadzenia przynajmniej nie 
których żądań zasadniczych w sporze norwegsko- 
szwedzkim. Przeciwieństwa stronnictw nie dały się 
jednak tak łatwo wyrównać, i kiedy król z koń­
cem marca powrócił do Chrystyanii, aby ponownie 
zająć się sprawą przesilenia, znalazł sytuacyę p ra­
wie wcale nie zmienioną. Pomimo to zdecydował 
się na uczynienie ostatniej jeszcze próby: powo­
łał mianowicie do siebie konserwatystę Micheleta 
i polecił mu zająć się sprawą utworzenia nowego 
rządu. Michelet zabrał się energicznie do wyko­
nania woli królewskiej i chciał złożyć minister­
stwo, złożone z samych sił roboczych przy równo 
czesuem odroczeniu sprawy sporów o odrębne kon 
sulaty norwegskie i własną reprezentacyę dyplo­
matyczną. Gdy usiłowania Micheleta rozbiły się 
o upór lewicy, król zawiadomił pisemnie prezesa 
ministrów Stanga, że jego dobra wola jest bez 
silną wobec złej woli partyi radykalnej i  że do 
tychczasowe niepowodzenia nie pozwalają mu już 
nadal przeprowadzać jakichkolwiek rokowań z więk 
szością storthingu.

Pismo króla stało się początkiem nieukrywanego 
konfliktu pomiędzy majoryzowanym pięcioma gło­
sami przez lewicę storthingiem a koroną. Skoro 
tylko król powrócił w kwietniu do Sztokholmu, 
doszła go wiadomość, że ńorwegski storthing po 
stanowił odroczyć na czas nieoznaczony dyskusyę 
nad budżetem ministerstwa spraw zagranicznych. 
Parlament szwedzki widział się zmuszony tytułem 
zaliczki uchwalić ministrowi spraw zagranicznych 
sumę, której mu odmówiono w Chrystyanii, ale 
ten przymus wyczerpał już cierpliwość szwedzkich 
reprezentantów ludu. Równocześnie z potrzebną 
sumą uchwalił parlament sztokholmski adres do 
króla domagający się „natychmiastowego wzięcia 
pod dyskusyę sprawy całkowitej rewizyi traktatu 
Jnii, zniesienia szwedzko - norwegskiego traktatu, 

odnoszącego się do handlu i żeglugi oraz pod 
wyższenia kredytu na wojsko lądowe i marynar­
kę". W dyskusyi nad projektem tego adresu pod­
niosły się głosy, wykazujące potrzebę zwołania 
w tym celu nadzwyczajnej sesyi parlamentu, aże 
by raz już rozwikłać sprawę, tamującą od całego 
szeregu lat swobodny rozwój spraw publicznych 
w obu państwach skandynawskich.

Niezwykła stanowczość szwedzkiego parlamentu 
oodziałała orzeźwiająco na roznamiętnione umysły 
radykalnych norwegskich przywódzców; zdecydo­
wali się poczynić zasadnicze ustępstwa, opuścić 
zajmowane dotychczas stanowisko odporne i po 
rozumieć się z innemi stronnictwami Izby. Dzięki 
temu zwrotowi storthing mógł już w połowie czerwca 
uchwalić jednomyślnie porządek dzienny oświad 
czający gotowość do podjęcia rokowań -ze Szwecyą

nad sprawą ustroju konsularnego i nad sprawą 
utworzenia teki odrębnego norwegskiego ministra 
spraw zagranicznych. Równocześnie uchwalono bez 
oporu cały budżet ministerstwa spraw zagranicz­
nych łącznie nawet z pozyeyami, co do których 
w Sztokholmie przypuszczano, że nigdy nie zdo­
łają uzyskać większości głosów w norwegskim 
ciele prawodawczem. Zdawało się, że ten zwrot 
zainauguruje pomyślniejszą epokę i że na razie 
przynajmniej uregulować będzie można anormalne 
stosunki parlamentarne w Norwegii. Ożywiony 
tą myślą król Oskar po raz. trzeci udał się do 
Norwegii z projektem powołania do steru gabi­
netu koalicyjnego, złożonego z reprezentantów 
wszystkich trzech stronnictw. I tym razem jednak 
starania jego pozostały bezowocne: kwestye n a­
tury personalnej nie tylko nie dozwoliły na skon­
struowanie ministerstwa, lecz nanowo rozogniły 
niesnaski wzajemne stronnictw.

Sesya została zamknięta pod wrażeniem demon 
stracyjnej uchwały, przeforsowanej przez partyę 
radykalną, a skreślającej fundusze dyspozycyjne 
uorwegskich ministrów oraz zmniejszającej kró 
lewską listę cywilną i apanaż następcy tronu. 
Daremnie król zużywał wszystkie zasoby swojej 
energii i zręczności, aby przeprowadzić jakikol 
wiek kompromis. W ostatnich dniach zdawało się 
już, że znalazł nakoniec osobistość, którą zarówno 
on sam, jak i partya radykalna obdarzali swejem 
zaufaniem: wówczas obóz konserwatywny zagroził 
opozycyą prawie tak jaskraw ą, jak  ta, z którą 
występowała lewica i uniemożliwił wszelkie wyj­
ście z zawiklanej sytuacyi. Ministerstwo Stanga, 
którego dymisya została już pół roku temu przy 
jęta, nietylko przetrwało od tego czasu jeden cały 
okres pracy parlam entarnej, ale nadto ma wszel­
kie szanse przetrwać podobnież i następny.

Przegląd polityczny.

Czytamy w Gazecie Lwowskiej: Komitet cen­
tralny przedwyborczy dla Galicyi wschodniej u- 
chwalił zwołać delegatów na dzień 22 sierpnia b. r. 
W tym celu wystosował do mężów zaufania wszy­
stkich kuryj wezwania, aby przystąpili do utwo­
rzenia miejscowych komitetów przedwyborczych, 
któreby po jednym delegacie wysłały do Lwowa. 
Zjazd delegatów uzupełni komitet wyborem pięciu 
nowych członków. Komitet przystąpi następnie do 
Łooptacyi dalszych jeszcze pięciu członków.

Niemcy. Vossische Z tg  donosi z Coves: Prze­
mowa cesarza Wilhelma do załogi pancernika, 
„Worth" brzmiała: Pamiętajcie, że stanowicie za­
łogę okrętu, noszącego swoje miano od bitwy, 
w której wasi rodacy walczyli z nadzwyczajną 
dzielnością. Dzisiaj jes t 25 rocznica bitwy pod 
Worth, i z tego powoda uważałem za rzecz sto­
sowną odwiedzić statek, nazwany na pamiątkę tej 
bitwy i przemówić kilka słów do jego ‘załogi, 
lam  nadzieję, że czyny, jakich wówczas dokonali 

wasi współbracia, będą zachętą dla was, gdyby­
ście kiedykolwiek spełnić mieli podobną służbę. 
Gdyby was zawołano do boju, zaklinam was, wal­
czcie ochoczo i mężnie w imię Boga i ojczyzny.

Włochy. Polit. Corresp. donosi z Rzymu: Pi­
smo, ogłoszone przez Ojca św. do jenerała Jezui­
tów w sprawie Koptów, wywołuje rozliczne ko 
mentarze. Rzeczywiście treść listu może zwrócić 
aa siebie uwagę nietylko kościelnych, lecz i po 
litycznych kół. W wspomnianem piśmie Papież ob­
jawia swoje silne postanowienie, aby wszystkimi 
środkami popierać powrót Koptów na łono Ko-

Z Zakopanego.
Jest tu w tej chwili, t. j. we wtorek 6 sierpnia, 

bajecznie pięknie. Po gwałtownym wczorajszym 
deszczu przyszedł w iatr, uagnał chmur, które się 
najfantastyczniej wichrzą, drą i strzępią na roz- 
złoconem, bardzo błękitnem n ieb ie , a wierchy 
przysypał śniegiem. Ponieważ zaś wilgoć jest 
w powietrzu, więc

Każdy wąwóz, każdy załom 
Wyskakuje żywy, dumny:
Słońce dało życie skałom 
Rzeźbiąc światłem ich kolumny

jak  mówi, o iie mię pamięć nie zawodzi, Asnyk 
w swoim „Ranku w górach."

Sezon tegoroczny ogromnie liczny, mimo to skar­
żą się na pewne znieruehawienie Zakopanego. — 
Przyczyna zapewne w tem , że namnożyło się tu 
pensyonatów, a wielu ludzi, którzy w nich mie­
szkają, mało się we wsi pokazuje. W restaura- 
cyach i cukierniach niema teraz nigdy tłoku, jak 
daw niej; że zaś kolacye po pensyach bywają kolo 
ósm ej, więc i wieczorami znacznie mniej się gości 
kręci po Krupówkach i ulicy Zamoyskiego, niż 
poprzedniemi laty.

Sienkiewicz, który tu pisał jakiś czas Quo ua­
d is , wyjechał do Kaltenleutgeben, ma jednak po­
dobno wrócić w końcu sierpnia. Zakopane mu 
niesłuży na zdrowie, a zdawałoby się , że tak do­
brze powinno mu się tu pisać, w domu, nad któ 
rym jest ciągły cień smreków i w którym ma 
dwoje dzieci takich, jak  żeby je napisał.

Przed paru dniami byłem w pracowni Witkie­
wicza. Kiedy wyszło „Na przełęczy" wielu ludzi 
poczęło mówić, że ten m alarz, malarz bardzo do 
bry, lepiej pisze, niż maluje; ale kiedy zobaczy­
łem jego „W iatr halny," a przypomnę sobie „Na 
przełączy," dalibóg nie wiem , czy on lepiej pisze, 
czy m alu je , ale w idzę, że jedno i drugie robi 
nadzwyczajnie. Siedzi tu coś pięć lat w górach 
i wczuł się w n ie, wlazł w nie z nogami i gło­
w ą , jak  nikt drugi. Urwał kawał gór i kłąb wi­

ścioła. Wiadomo, że pomiędzy Koptami najlicz­
niejsi są Abisyńczycy. Papieska odezwa zwraca 
się zatem w pierwszym rzędzie do poddanych 
króla Menelika, który ze swej strony przez wy­
słanie nadzwyczajnego poselstwa do Petersburga 
szuka oparcia w Roayi; działalność zaś rosyjska 
według sprawozdań o rezultacie poselstwa abi- 
syńskiego, rozwinąć się ma głównie w dziedzinie 
religijnej. W ten sposób powstaje wprost przeci 
wieństwo między dążeniami Watykanu, a usiło 
waniami Rosyi, przeciwieństwo, które się także 
okazuje w papieskiem piśmie. Ojciec św. wspo 
mina bowiem o popieranych przez Franeyę żabie 
gach Rosyi, w celu pozyskania Koptów, wzglę 
dnie Abisyńczyków, dla prawosławnego kościoła 
i udziela instrukcyj, w jaki sposób należy zwal 
czać tę propagandę. Równocześnie zapowiada Pa 
pież, iż wkrótce przybędzie do Rzymu deputacya, 
złożona z wybitnych Koptów. Poselstwo to będzie 
jakby odpowiedzią na abisyńską misyę w Peters 
burgu. Powrót Koptów do katolickiego Kościoła 
jest kwestyą nader ważną w pracy około zjedno­
czenia wschodnich kościołów. Przeciw zjednocze­
niu działają właściwie tylko dwa mocarstwa: 
Francya, obawiająca się wogóle o swój protekto­
rat nad katolickim Kościołem na Wschodzie i Ro- 
sya, prowadząca prawosławną propagandę w Abi 
8ynii.

Bułgarya. Koła zofijskie uważają za niezgodne 
z prawdą doniesienie londyńskiej depeszy, że 
Zankow i Karawełow mają być postawieni w stan 
oskarżenia z powodu rzekomych usiłowań „zrzu 
cenią z tronu ks. Ferdynanda i osadzenia na nim 
ts. Jerzego greckiego. Faktem  jest tylko, że wdro­
żono dochodzenie przeciw organowi Zankow a: 
Soglasje, który podniósł kandydaturę księcia Je 
rzego.

Książę Ferdynand zatrzymać się ma w Zofii 
tylko kilka godzin dla odbycia konferencyi z urzę- 
dowemi osobistościami i z metropolitą Klemensem. 
Następnie uda się książę w dalszą podróż do 
Warny.

Prezes ministrów Stoiłow przedłożył tureckiemu 
rządowi, dla trwałego uspokojenia Macedonii, na­
stępujący projekt reform: Zniesienie dzierżawy 
dziesięcin i zamiana jej na stały i unormowany 
podatek gruntowy. Pobór dziesięcin przez rząd 
usunąłby najgłówniejszy powód niezadowolnienia; 
dalej przekazanie władzy policyjnej poszczegól 
nym gminom, w każdej zaś z tych gmin należy 
kilku osobom przyznać prawo noszenia broni. Za­
prowadzenie samorządu, przynajmniej w najniż 
szych urzędach administracyi gminnej; przytem 
powinny być uwzględnione wszystkie w Macedo­
nii mieszkające narodowości: Grecy, Serbowie, 
Bułgarzy, Rumuni i Albańczycy — w stosunku do 
cyfry ludności tak, aby i w tym kierunku poli­
tyczne i narodowe zawiści nie mogły być zarze­
wiem rozruchów.

Anglia. Nowo obrany parlament angielski bę­
dzie otwarty w poniedziałek. Po wyborze spea 
kera złożą we wtorek i środę członkowie Izby 
przysięgę, a we czwartek rozpocznie się dyskusya 
adresowa. Do zwolenników unionistycznego rządu, 
a więc tak do konserwatywnych jak  i liberalnych 
unionistów rozesłał Artur Balfour wspólną kartę 
zaproszenia. Okoliczność powyższa jest formalnem 
stwierdzeniem łączności obu stronnictw.

W Chester wygłosił Gladstone obszerną mowę 
polityczną w sprawie arm eńskiej; kwestya armeń­
ska — zaznaczył Gladstone —  nie jest kwestyą 
partyjną lub religijną; rozwiązanie jej musi na­
stąpić według zasad humanitaryzmu i słuszności. 
Obecne stosunki w Armenii są wynikiem niesły­
chanie złej administracyi, najgorszej może, jaka

chru i cisnął na płótno. Jak  się w nie wpatrzeć, 
ono szumi, wyje, parne jest i przerażające. Kraj­
obraz jest cokolwiek fantastyczny: za Giewontem, 
który jest środkiem kompozycyi, Czerwone Wier­
chy zniżone, niższe niż są naprawdę, dla lep­
szego rzutu chm ur; na pierwszym plan ie, na za­
sianej śniegiem równinie dwa smreki, gięte wi­
chrem, zdaje mi się , że ich także w Zakopanem 
naprawdę niem a, czynią zaś przepyszny efekt. 
Zresztą obraz niema ty tu łu : „Widok na Gewout 
z Krupówek podczas halnego wiatru" — tylko : 
„WTiatr halny," a jako tak i, jest obraz Witkiewi­
cza wspaniały i znakomity.

Niebo, podzielone na dwie połowy: zachodnia, 
pełna chmur ciemnych i zorkanionych, wschodnia, 
pełna gwiazd, niezmiernie świetlnych i lśniących, 
ciemno-szafirowa. Na rówień śnieżną pod górami 
pada blask niewidocznego księżyca i o ile pamię­
tam, w dwóch miejscach, w odtajałym potoku 
szkli się i świetli ogromnie prawdziwie i ogromnie 
pięknie. Zdaje mi się tylko, że one dwa gięte 
wichrem smreki mają zieloność, której w nocy 
chyba i mimo księżyca i mimo śniegu mieć nie 
mogą. U stóp regli pochyla się pod grzmotem 
huraganu las mroczną ławicą.

Mógłby ktoś pytać, dlaczego, skoro wiatr halny, 
jak wiadomo, wali się przez Tatry z południa 
na dół, smreki i las gną się ku zachodowi? 
Wiatr ten jednak mąci się i kotłuje w dolinie, 
odbity od przeciwległej Tatrom Gubałówki, łatwo 
więc może w jednej chwili zdjąć z domu dach 
i zanieść go kilkadziesiąt sążni ku północy, 
a w chwilę potem wywrócić drzewo ku zachodo­
wi. Swoją drogą pamiętam, że kiedy wydarł 
gdzieś koło Hrubego Regla las i obalił go na 
ziemię tak, że cała ubocz była zasiana wyrwa- 
nemi z korzeniem drzewami: wszystkie one padły 
wierzchołkiem wprost ku północy, uderzone wprost 
z południa. Witkiewicz, gdyby się chciał był tej 
zasadniczej linii trzym ać, musiałby był swoje 
smreki giąć ku frontowi obrazu, w gwałtownem 
skróceniu, lub też malować obraz nie z punktu 
naprzeciw Gewontu, ale zkądś z boku.

Tak jak jest, powtarzam, obraz jest wspaniały 
i znakomity. Nabyty przez panią Lilpopową 
z Warszawy, powędruje zapewne na wystawy, 
więc go może i w Krakowie obejrzeć dadzą.

kiedykolwiek istniała. Bezstronne śledztwo wyka­
zało, że najbardziej ponure sprawozdania o zaj­
ściach w Sassun przedstawiały tylko prawdę. 
Charakterystykę położenia można ująć w cztery 
słowa: „Rabunek, morderstwo, tortury i gwałt!" 
Za wszystko ponosi odpowiedzialność rząd w Kon­
stantynopola i jego ajenci. Śmiesznym jest zarzut, 
że gospodarka turecka jest tylko odpowiedzią na 
próby armeńskiego powstania. Rząd turecki za­
przeczał sprawozdaniom o rzezi w Sassun, równie 
jak w r. 1876 tragedyi bułgarskiej. Traktaty z r. 
1856 uprawniają mocarstwa do wkroczenia w gra­
nice Armenii i wytrącenie zarządu z rąk  Turcyi. 
Traktat berliński z r. 1878 nadaje Anglii szcze­
gólne pełnomocnictwo do czuwania nad porząd­
kiem w Armenii. Najlepszą drogą, byłoby żądać 
od Turcyi opróżnienia Arm enii; inne jednak mo­
carstwa odmówiłyby swojego zezwolenia. Żądania 
Anglii powinny być pełne miary, ale nie można 
zaspokajać się próżnemi obietnicami, ani obawiać 
wygłoszenia w Konstantynopola słowa: „Przymus." 
Anglia powinna postawić sprawiedliwe żądania, 
lecz żądania te przeprowadzić z wolą lub wbrew 
woli. Jeśli rząd W. Brytanii ustąpi przed oporem 
Turcyi, okryje się niesławą wobec świata.

Chiny. Biuro Reutera donosi z Hongkong: Z po­
woda rzezi w Ku-czeng odbyło się tu wczoraj 
zgromadzenie, na którem uchwalono rezolucyę, 
wyrażającą współczucie dla pozostałych przy ży­
ciu misyonarzy oraz krewnych ofiar, zamordowa­
nych w Ku-czeng. Rezolucya daje wyraz oburzeniu 
z powodu popełnionej zbrodni, potępia władze 
chińskie za prawdopodobne popieranie gwałtów 
i oświadcza w ostrych słowach naganę za apa- 
tyę i obojętność angielskiego rządu, który nie ro­
zumie groźnego położenia i nie poczynił odpowie­
dnich zarządzeń w celu ochrony swoich podda­
nych i ukarania morderców. Odszkodowanie pie­
niężne nie jest w tym wypadku wystarczające. 
Sytuacya wymaga rozwinięcia szybkiej i surowej 
działalności.

W sprawie wyborów do Sejmu.
Wobec tego, że Sejm krajowy Najwyższem po­

stanowieniem z d. 5 sierpnia r. b. został rozwią­
zany i wnet rozpisane zostaną nowe wybory, cen­
tralny komitet przedwyborczy dla zachodniej czę­
ści Galicyi i W. Ks. Krakowskiego powołuje mę­
żów zaufania na wszystkie okręgi wyborcze mniej­
szej własności, miast i większej własności do za­
wiązywania komitetów miejscowych i rozpoczęcia 
akcyi przedwyborczej.

Do każdego z powołanych mężów zaufania wy­
stosował komitet centralny odnośne pismo, zapra­
szające go do przyjęcia udziału w czynnościach 
przedwyborczych.

Pismo do mężów zaufania zaproszonych do zor­
ganizowania komitetów powiatowych dla mniej­
szej własności brzmi:

„Wielmożny Panie!
W miesiącu wrześniu, jak  to zapewne Wielmo­

żnemu Panu wiadomo, odbędą się w całem kraju 
wybory posłów do Sejmu krajowego. Komitet cen­
tralny powołany do działania przez sejmowe Koło 
joselskie czuje całą doniosłość chwili i ciążącą 
na nim odpowiedzialność. Od wyniku bowiem 
tych wyborów zależy nietylko pomyślny i nor­
malny rozwój naszego k ra ju , ale przedewszyst- 
siem mamy i to na pamięci, że Sejm galicyjski 

jest dziś jedynym polskim parlamentem; jego 
skład przeto i działalność ma doniosłe znaczenie 
dla całego narodu.

Nie tajne nam są złowrogie agitacye, które

Oprócz „W iatru halnego," miał Witkiewicz 
w pracowni trzy mniejsze płótna, dwa czyste pej­
zaże, trzeci: zejście z hali późną jesienią. Na 
przedzie idzie juhasik z latarnią, za nim stado 
owiec, z tylu dziewczyna: kurniawa śnieżna hu 
czy, ciemno jest i straszno. Obraz bardzo ładny, 
zdaje mi się, że w Warszawie już wystawiany. 
Wogóle Witkiewicz należy do tych kilku ludzi, 
których imię raz na zawsze powinno się wiązać 
z Zakopanem. Kto pierwszy zwrócił uwagę na 
oryginalną rzeźbę góralską, nie wiem; podobno 
hrabina Róża Raczyńska, urządzając willę „Ada- 
siówkę." Tak przynajmniej mówił mi nauczycie' 
tutejszej szkoły rzeźbiarskiej, pan Gallet. To je ­
dnak pewna, że dopiero Witkiewicz pierwszy styl 
góralskiej rzeźby nawskróś zrozumiał i nawskróś 
odczuł, wgłębił się weń i zaczął go, jak  tylko 
artysta mógł to zrobić, rozwijać i kształtować. 
Stanęła willa pana Gnatowskiego z Ukrainy, 
„koleba," w stylu podhalańskim; buduje się 
w nim czyjaś druga w lesie na Krupówkach; 
stanie trzecia pana Jana Pawlikowskiego z Me 
dyki za Kozieńcem. Witkiewicz daje plany, obli 
cza, żeby to nie było drożej niż zwykły dom 
drewniany, namawia, przekonywa i co zamierzył, 
zrobi: podhalański styl zyska niewątpliwie prawo 
obywatelstwa pośród ogólnoeuropejskich stylów 
architektonicznych.

W nowym zakopiańskim kościele wszystkie oł­
tarze, wszystkie ławki, figury, ozdoby i potrzeby, 
mają być w duchu miejscowej rzeźby, a wpra­
wiono już kolorowe okna, na których n. p. z ju ­
haskiego czerpaka wyrasta halny złotogłów, na 
których są desenie rozwijane na wzór deseni n. p. 
wygniatanego sera góralskiego, (oszczypka) i t. p. 
Witkiewicz pomysłowość ma niepospolitą i fanta- 
zyę ogromną w rozwijaniu motywów plastyki gó­
ralskiej; robi on to, co Paderewski zrobił z tutej- 
szemi motywami muzycznemi, tylko, mojem zda­
niem, daleko lepiej, z nierównie większem odczu 
ciem i nierównie większym pietyzmem.

Siły wykonawcze w Wojtku Brzedze, w Wojtku 
Roju i kilku jeszcze innych młodych zakopiańskich 
rzeźbiarzach i snycerzach, ma doskonałe. Pojmują 
go oni w lot, a pracują, jak  prawdziwi artyści. 
Zupełnie otwarcie mówię, że niewidziałem n. p. 
piękniejszych ram do obrazu, jak do „Wiatru hal­

nego": jestto wiązany oplot paproci, kiści koso 
drzewiny i gałązek limbowych z szyszkami. Rama, 
ciemno pomalowana, wyrzeźbiona jest rzeczywiście 
doskonale, rysunek zaś, pomysł, prześliczny.

Z zupełnym entuzyazmem piszę o działalności 
Witkiewicza pod góram i, jak  entuzyazm wywo­
ływała we mnie niegdyś miłość ku nim doktora 
Chałubińskiego — ostatecznie kocha się zawsze 
„swoją stronę rodzinną i pole", choć się tam już 
nawet jednego zagona, jednego kamienia niema.

Starzy gazdowie przychodzą do nowego kościoła, 
patrzą na kolorowane tak, jak ich skrzynie, czer­
paki i złotogłowy na szybach okiennych, kiwają 
z zadowoleniem głowami i mówią, że „ to je s tb a rz  
piknę", zaś ksiądz proboszcz zakopański, który 
nawiasem mówiąc, sprężystością swoją, ofiarnością 
i energią niezmiernie się przyczynił do budowy 
kościoła, w niczem się artystycznej jego ozdobie 
niesprzeciwia.

Co do szkoły rzeźbiarskiej, to ta, na wystawie 
dorocznej, wykazuje dobre postępy. Zwłaszcza od­
dział rzeźby figuralnej prowadzony przez p. Gal- 
leta, człowieka o wielkiem poczuciu artystycznem, 
zamiłowanego w przedmiocie i wykształconego o 
wiele więcej niż przeciętny nauczyciel z elemen­
tarnej szkoły snycerskiej — a taką jest zakopań- 
ska — odznacza się stanowczo i zasługuje na 
wszelkie uznanie.

„Spółka handlowa" zagarnia w swoje ręce han 
del zakopiański coraz szerzej: zasługa w tem nie 
mała p. Stablewskiego z Poznańskiego, który drugi 
już rok zajmuje się w spółce buchalteryą i p. 
Erarda Ciechomskiego. Panowie ci, obaj nie fa­
chowi kupcy, z konkurencyą żydowską w handlu 
miejscowym dają sobie doskonale rad y ; Zakopane 
zresztą tak wzrasta, że na katolickie sklepy Sło­
wika, czy „Bazar zakopiański", jest tu zawsze 
dość miejsca...

Już sami chłopi mówią gęsto o tem, że stosun­
kowo niedługo dzisiejsza wiejska stacya klimaty­
czna zamieni się w miasteczko; projektowana ko­
lej przyspieszyłaby tę chwilę bardzo. I naprawdę 
skoro się już „starodawne" Zakopane raz na za­
wsze skończyło, a skoro dzikie Tatry dzikiemi 
Tatrami pozostaną wiecznie, niechże już tu u ich 
stóp będzie jak najprędzej cywilizacya nie polska, 
i nie galicyjska, ale europejska. Wówczas zacznie­

my ciągnąć tu Europę i tę warstwę swoich ludzi, 
których dzisiaj niezaprzeczona barbarya, jaka tu 
pod wielu względami panuje, odstrasza i za gra­
nicę pędzi. Jest to zupełnie naturalne, że czło­
wiek, który ma wielkie wygody w jesieni, w zi­
mie i na wiosnę, chce mieć te wielkie wygody i 
w lecie, w Zakopanem zaś tak bardzo często i 
bez małych wygód obywać się jeszcze trzeba.

Nie wiem, czy  ̂wam już donoszono, że w wilię 
Bożego Narodzenia „spaliła się" buda żandarmów 
węgierskich przy Morskiem oku i że ks. Hohen- 
lohe ogrodził płotem swoje posiadłości w dolinie 
Białej Wody, tak że tylko wąską furtką przejść 
można na ścieżkę ku Polskiemu Grzebieniowi. Po­
dobno mu jednak „coś" psuje płot, tak że go cią­
gle naprawiać muszą.

Górale, którzy lubią koloryzować ct conto za­
targów o Morskie Oko, naiwnych i zdaleka przy­
byłych gości obełgują na potęgę: sieją strzałami, 
trupami, pożarami, jak  prosem z przetaka. Można- 
by już kopiec usypać z kości pomordowanych żan­
darmów węgierskich i „jegrów" Hohenlohego, — 
którzy żyją.

Rządowego komisarza w Zakopanem już niema; 
gmina zdobyła się wreszcie na wybór wójta, a 
jest mm dzierżawca kasyna, Józef Sieczka, raz 
już przed laty sprawujący tu ten urząd. Mówią, 
że dobrze wziął się do rzeczy i że to i owo złe 
usunie. Swoją drogą jest tu tyle władz urzędowych, 
że boję się, iż gdybym był matką, którejby dzie­
cko pijany góral przejechał, pierwejbym skamieniał 
na wzór Nioby, nimbym się zdecydował, czy mam 
iść ze skargą do klimatyki, czy do wójta, czy do 
żandarmeryi ? Szczęście, że nie jestem matką, ale 
cóż zrobię, jeśli mi n. p. buty ukradną, gdy nie 
będzie mi wypadało skamienieć, chociaż jestem... 
po  p o l s k u  piszącym człowiekiem?.... A przecież 
skarga moja byłaby o wiele szlachetniejszą od 
skargi poszkodowanej matki, nie pragnąłbym bo­
wiem wcale ani zemsty, ani kary, tylko zwrotu 
butów.

K. Tetmajer.
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bycie tegoż dało powód do poruszenia wielu in 
nych spraw natury politycznej. W Abisynii pra 
gnie Rosya pozyskać sobie sprzymierzeńca na

powstrzymały dalsze postępy kotolisyonarzy 
cyzmu.
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Cerkwią prawosławną po 
natomiast uważa 
Gabro najgorli-

‘"fr* wroku 1840 do 1855. Przez wieś Nauders dojet?
się do właściwej granicy szwajcarsko-austryLu^ 
Martinsbruck, drogą przeprowadzoną przez ^  
bertshohe. Górska okolica Finstermllnzu jest * 
zwyczaj malowniczą i kuracyusze z Schuls-Tara ^ 
robią do tej miejscowości wycieczki. D roe? 
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wznosi się w górę, okrążając łańcuch gór Fiml? 
Nareszcie stajemy w Schuls odległym od T ara? 
o pół godzinki drogi. n"

Osada Schuls (Scuol) leży na wysokości 1 
metrów nad poziomem morza i jest stolicą Un7 
engadinu, składa się zaś z dwóch części, nos? 
cych nazwy: Unter i Oberschuls, które ra zem ?  
ledwie liczą 1.000 mieszkańców. W Schulsie znl 
duje się podobno 15 źródeł wód mineralny? 
z których czerpią wodę na kąpiele łazienki 8 ’ 
nowiące filię zakładu Tarasp. Obfitość ta źróSi 
dala powód jakiemuś dowcipnisiowi do złożeni
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z pracy publicznej korzystne osiągnąć rezultaty 
na przyszłość.
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niejszem załączamy. W. Pana zaprosiliśmy do I sław, Grzj 
wzięcia lmcyatywy i zaproszenia Szanownych Dr Reifer 
Mężów zaufania na pierwsze posiedzenie, na któ-1 Jan ,
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Leon Chrzanowski. Stanisł. Jędrzeiowicz.
Łdm und Klemensiewicz. Adam  Skrzyński.
Dr August Sokołowski. Stanisław  Tarnowski.
D r terd yn a n d  Weigel. Antoni Wodzicki

Kraków w sierpniu 1895 r.

Jako mężowie zanfania powołani zostali:

al ai Czec.Z Herma3  B.ier Antooi,|

I Iwański Ja n , Kalczyński Józef’ ~X.' Krajewski Al-1 zaleźnerilo^sw ft0 w *°"“ie .^ ‘ffe j lub mniej I szych i przyszłych Sukcesów" R osy^rtał s i e ^ c lT I  t ^ UlS * Ta? 8p kontrakt dzierżawy, Ba

■ fn°rW?ski ^ eib* 1 przyleSłJcfa pobrzeży Oceanu Iniem jego, Prusy m o e ł y b y ^ h o ć ^ P ^ i Z,da '  r?ZWIJa 1 i est nader licznie odwiedzany, szczegół . ____  in- indyjskiego. Należy zatem wesnrzeć Ahi.vnia L i .  J  5 ‘ . m°s tl ° 7  choc w części uiścić | mej przez Amrlikńw : vr:!:!L,. 8ZCZ®S0J-
gmin wiejskich: I wszelkimi

Bieroński Jakób, Bryzek" A nt^ni^^G ^yderz^T an Komitet centralny wydał nadto następujące in -1 indyjskiego. Należy "zatem^^^wesnrzer“ A lf is v n ^ l!d « ~ ? X ’ " ,u " i cnoc w części uiścić I niej przez Anglików Franm ^™  ; \r;»m a ™
X. Hamerlak Józef, Kramarczyk 235"K d w S  Z F« dla konntetu wyborczego gmin w ie lk ich : wszelkimi materyalnymi ś “d J m i f  aby it9 3 1  T  d̂pczaô  > c ią g n ię te g o  przez statnich
AÓnZtoni.POlaCZek ACt°Ei’ X ‘ Wajda Jan ' Wr°tn°w 8k iL j  wy b o r |  n . ć d o o d e g r a m a  znaczącej roli w wielkiej akcyi I wzeledem r “ v? .5 ° ^ enf olI?r?6w 1 ^ .  nielicznie reprezentowani. J ° ' J l

■ t e

Stochel Mateusz, S tokłosa 7 an ?D T T ryra?ec^Józef 1 1 !? 5 ° 8Ób ” 'ez!yać. należy do komitetu powiatowi z pobrzeży morza C zerw onego?^V a'l^yć^jednem  I sieT tek '°nnrC Ba W8ck° dni brzeg Wisły, wdarły chodzi przeważnie ^  Królestwa Ss t ? 7i )i<i-8kloh
r  v  f 1.r-yDQlec dózełi |w e g o , pozostawia się uznaniu mężów zaufania. U  najdonioślejszych następstw zbfiżenia sie A h ? I W l t f l  P? ? 'or^ m kl>ncm w obręb państwa ™ leżenie Szc^ l i w e  połą-

§ 2. Należy przestrzegać, aby w komitecie miej Isynii do Rosyi. |syjskiego. Czytaiac oodobnie naiwna tnr»K{«„,
n  r o n r n 7 f l n f A m n n f t   J  I  a i  ,  * .

^  ^ miet°wicz Antoni, X. Kosecki Stefan wv A 7  T  u‘7 UUił miejsco wrogiemi potęgami, rozstrojona
Królikiewicz Józef Ryba Antoni, hrabia Stadnicki centralnego g° 0trzynia^  weiwanie komitetu że być czynnikiem poważnym w projektowanej! 
Jan, Szymonowicz Michał, Wy czesany Jan. | centralnego. I akevi T r^h o  s naf„.„D„ /  ----- . - • -łl

- wróżyć świetniej-
lakcvi T ~h a r -  ' —- , -  .. r 7 v . lUn aUCJ| ___________ _ 8zą jeszcze przyszłość Tarasp-Schulsowi. Co do

Ba?aoP0Wk“1 la b rZ“5~a” : ^  W odaiokrA ol°ni,|jeg® t t o i t o S a o w S t ’ f ’SaM  komitet" aast«piJ»ilj w sposób oópomodai? A a ć  t i *  to” ajpierw| T i l l  ! l 8 | l  S c h l l l s  Pension, oi.yli oi.IkuwTte'Ctrzymai« dzi^r,oo ™ ĵar'

Józef, Dr Małdziński Alfons, Noworyta Wincentv I u ^  wykonawczą, czyli ściślejszy komitet wy-1 Materyał do wytworzenia walecznej armii nnsiada l v  a sierpnia 1895. | 0d osoby. Wedłuir kursn”wvnnH; f ^ 8 franków
Nowakowski Ludwik, Oczkowski Jan hr Potocki ktdry jako biuro komitetu całą akcyę pro-1 znakomity; Abisyńczycy są mężni ciemliwi wv L v p 'h t ? ” 5 a r z  krakowski wysyłał na kura-lzłr., dodać musze że kuchJia n m ° j l e  .  cztery
Andrzej, X. Pawlikowski Walenty? 'X P łow ieć p i e r z e  komitet dele- trwali, p rzy zw y cza jed d o L ^ w eT '’k S S Ł ^ .  S '  S Ł l S ,  » FZyZnaję ° tWar(de' że nie wie' 8po8pb f i L S S ^ i  '2 *  “ a
Jan, Taborski Jan . y’ rolowiec gata na zjazd do Krakowa. Wybranemu delega- przestający na małem. J e d n m  słowem od,ET n! • ° ISta!en,U mieJ8cowości kuracyjnej tej nia nawet dla «v ra  o fv T  !  t  a J ^ z e ,

Na powiat D ą b r o w a :  baron Konopka Jan ■ t*y “ andat legitymacyjny z pod- czają się przymiotami, tak cenionymi w wojsku d z i e T ^ m ^ ^ ’^ 0^ 11̂ 3 b^ iaby mi5 może bar- w całej prawie Szwajcaryi - ^
Jdek Józef, X. Kasprzak Józef. K i s i S L ;  s “’ pi80e“  P5.eze8a 1 ^k re ta rza  komitetu. rosyjskiem. Potrzeba im tylko d S ?  ! Ł JZmartw ,łaJ gd>bym nie miał sposobności ska. lecz w v w L . ^ / T J .! 8i , przewainie żeb

Tarasp ichul§.
1 sierpnia 1895.

" I *  I !?°8Ób^ fran?1n8ki" i “i 6 pozostawia^ntc°do ^yoae^

sposobności ska, lecz wywiązuje się doskonale
weryn, X. Kozik Ludwik, 'D rM y d ig k T ja n , "Sri Wvknn’« 2 ? y komi!e‘ miej 8cowy, zatem i komisya i wyćwiczenia, odpowiedniejszego^ n S w s z y S  ’ ,Ż Prawie wszyscy moi znajomi byli I dania. ae swego za-

choński Wojciech, X. Kwieciński Aleksander l a l  f  Komitet powiatowy ma obowiązek c
ski Ludwik, Olszewski Józef, X. Pelc Walenty W,VhPraW3i?0ramiJ  a . komisya wykonawcza
Pyznar Antoni, Roman Antoni, Wójcikiewicz Pa- a t T S S 0”  J  komitetowi f!finfrftl 
weł, X. Ziemiański Stanisław. I0W1ŁZ r a  § ? •  Komisya wykot

Na powiat G r y b ó w :  baron Brunicki Karol ^  ?  oznaczo“J murek Andr*<»i  1_.- ty ~ oJ, I tetem lub na zwołanei

. nędzarz.
Wytknąwszy sobie marszrutę z Krakowa i i : W u “ i : l l adzanemi .Eawet kwiatami S i o

nie z braku czei 
początek jeszcze 

przepisy religijne za-d  7  a j  w r y ° o w :  baron Brunicki Karol , ęu Przea sonu »^ego, a Japonia swe ostatnie zwycięstwa nad za 1 ze w Taraspie bramały przyozdabiania móeił nnmmt  mi Jl T
Burek Andrzej, Dunikowski Konstanty Gucwiński Wl! na zwołanem zgromadzeniu wyborców Chińczykami, zawdzięcza również pracy oficerów k a IOny § ę wszelkiego kom - dząc z tej zasady iż Drzeifeie Hn • ’
Wojciech. Haza Mich.1, D r J a h t o i c h i  P » !% " » a j ,  poozem p ele , e o r o p e , c h i c h d L e g o i h r  B o f S 'L  „  5  I' n ie k o a o a k L i  ziól weczy f f t w S S  tweczy wszystkie różnice stanów, do których zmarli 

należeli. Przed kilku Mw „ h. j ’ ^ .  r  mar!‘
wojciecn Muza Michał, Dr Jakubowski Adam *ZZZ- * wiary po}ltyczaej, poczem pełny europejskich -  to dlaczegożby Rosya nie ' } I i i? uv(*v? jcsn juz nie
X. Jarmulski Artur, X. Markiewicz Jan, Matusik z . pomi«dzy ugaszających się podobnej misyi knlturnej spełnić w Abisynii S *  S s k lm ' i* n °  W najle1Pf ym razie 8erem 8zwaj | należeli. Przed kilku laty'"ndałó s ip T k V T  “Uiar?
Wojciech, Dr Mikołajski Szczepan Órmiański I f  kand/ data 1 przedstawi go komitetowi szcza że tego wymagają w\h w i l i  d a S H e i  dl- w n S  “ • 1 Cfarny?  ż leb e m , które popijać będę skiej rodzinie wyfedn- ć n l i ! ?  Jakl«JŚ anS>et- 
Wincenty, Poręba Wojciech, Richter Maryan X I ? ra*nem“ do zatwierdzenia (§ 6 uchwały K ołajniosle interesa. Armia abisyńska iest inż riihr^Al n ®in®ra| ną- Doznałem bardzo miłego rozcza-1 wysoką opłata niJwolpnio 2 -8<b j: 2a
Tarsiński Leon. J ’ KlCMer Maryan' X ' sejmowego). Jeżeli żaden z kandydatów nie otrzy- uzbrojona -  p o t r z e b u j r S  I ? Waaia n ^  W Cela zacb^ ania moich rodaków d li^ p o c h ^ a S g o  n ?  n ? I ? v mUataW1! nie p0mnika

Na powiat J a s ł o :  Kotarski Stanisław Dały ^ f  J f  powiatowy m komitecie absolutnej większo- w nżyciu broni i dalszego rozwoju organizacvHu e s -^ n  zaf ranic§> lecz z obowiązku bezstron tej rodziny. Wspomnę też o nan?®11 ezłonka 
Jan, X. Krementowski Karol, X. M a S e S  fi^mf*08ÓW» k«“ >8ya wykonawcza zawiadomi o tern wojennej, a  stanie na równi ™ 1 L Z I I T 1 T  I Uef° ,  8pi;a wi zdawcy, mogę zapewnić, iż nietylkoldinie z w v L in  W  i l . ° l..panu^ cym w Enga-. 
Franciszek Salezy, Metzger Alojzy, Palch RS I “  tceDtraIny, który zarządzi dalsze kroki ce- skami europejskiemi.
muald, Przyłęcki Stanisław, Ryndak Jan X. Szvm-I ^  P°8! f wi? a /  przeprowadzenia kandydata. materyału miejscowej 
kiewicz Stefan.  ̂ * I s  y* Jtrzcd zntwierdz^niAm kanH^rłoło u^ I nioinA _j  l?

Na powiat K o l b u s z o w a :  Niewiarowski Hen i c,ec tralny  ̂ nie może ko 
S i ™ 0 Bi a4ei? « ola M o® , flonelM T  M a o t ó J ^ n

l a * -  . | - = r B ifc n Ł a n E ^S i ' . r ..«*• .**>* powiatowyIokazało aie £  “«» ***** . W- tu tafw oaóla I M  **&■. J«»*

wykonawcza zawiadomi o tem | wojennej, a  stanie na równi z n a jk p S m T w ij-  D o d ró z ^ d o ?^ 54'^0'7’ ? ° g§ zapewnić> iż nietylkoldinie zwyczaju,8,ż e ^ o  ^ H k ' “  W E ?ga"

data przez ko-1 nialne, które pod 
et powiatowy I okazało się na gri 
yjętej. I powiedniejszem od
.ndydata przez | Nareszcie pozost 
et powiatowy I kościelnej, jako p< 
r i zapropono-1 zagranicznej rosyjsk 

I używać Rosya po
. ________________________  ̂ . powiatowegoItycznych. Abisvńcz

siewicz Józef, X. Królikowski Edward, X Micha- b S . Zam ,popierać soHdarnie'kai
i i i f “ i,„0 ź^ al8ki Stanisław, Dr Paszkowski P T »  ,

, ,  ouo  B« 0 J, Oola Adam, « „ rae.any Maciej 1 ^ # -  ^  ^  \ ‘

X8 B p  W w ih ,  hr. ^ h l e w i e ^ ^ L n S W r " 18 ^

Na powiat K r a k ó w :  Milieski Alfred Knda I k 11- Wszyscy człokowie komitetu powiatowego I tycznych. Abisyńczycy są sekta Kościoła wschn I ro ze' 08a ciągnie się nad samym brzegiem li do sąsiednich wina t  . wycieczki w góry 
siewicz Józef, X. K r ó l i k a  V  1obowiązani są popierać solidarnm k a « ^  p r m  miał im zanieść a p o - | z a r S e \ o T ^ ^ ^  prześliczne, j a ^ A ^ r o n a f

K R O N I K A ,

Z Petersburga.Na powiat Ł a ń c u t :  hr. Potocki Roman, X. Ka 
rakulski Andrzej, Kellermann Józef, ks. Lubomir

Inym wpływom: “żydowskim, mahometań8kTm‘U?  I °h naA 8zyjaeh krów, mięszały s>§
nawet pogańskim. Pomimo wspólności wiarv i c7 aBr?ch^^^‘1? PAZSfy u P1 p?czt°wych, a ge ś^;. 

e- f c S“ atAÓW z Kościołem wschodnim, hierarchii ich poważnie dzwo^vf Qdzywały si(

Uf M ,  . . 9 Sierpnia.
. W M uzeum  t e c h n ic z n o -p r z e m v s ło w e m  m i»:

Skiem  urządzoną została wystawa przedmiotów J r z i  
kazanych testamentem miastu naszemu przez śp Se- 
fera-Baszę (Kościelskiego). Jutro odwiedzi wystawę 
Rada miasta z prezydentem Friedleinem, poezem w n l

t m c L Wy *“ *“ * dl“ P»Mi- 
—  Z O pery. Jutro w sobotę dnia 1 0  b. m dana

hora, ob»dŁ  ,  rok,łowicie V  pp. S £ " ’ kI

w Ł S r T ? " 1' W a S th S  i
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— Dyrektor F a ła t , według informacyi warszaw 
skiego Słowa , nabył od hr. Dzieduszyckich mają 
tek Przeginia narodowa, położony tuż pod samym 
Krakowem, gdzie też ma zamiar stale zamieszkać.

Losowanie posagów. Przy odbytem dnia 24 
czerwca b. r. w kaplicy św. Zofii we Lwowie loso­
waniu posągów, wygrały: a) z fandaeyi im. Jana 
Łukiewicza kwotę 4251 złr. Marya Franciszka Cze 
czil, z zakładu sierót św. Kazimierza we Lwowie 
b) z fundacyi im. Wincentego Łodzi Ponińskiego 
kwotę 300 złr. Józefa Helena Grzybowska, kwotę 
zaś 600 złr. Marcela Stanisławowa Magdziarczyk: c) 
z fundacyi im. Elżbiety Czarkowskiej kwotę 84 złr 
Leokadya Kłapa, z zakładu sierót św. Kazimierza 
we Lwowie; d) z fundacyi im. Karola Soboty, Paula 
Gałuszko z zakładu sierót św. Kazimierza we Lwowie.

*• Jeworowie na dochód pogorzelców jaworow­
skiego Małego Przedmieścia odbędzie się w niedzielę 
dnia 11 bm. koncert i zabawa z tańcami w lokalu 
kasyna. Okropny pożar, który wybuchł dnia 28 lipca 
zniszczył na tern przedmieściu 28 gospodarstw, wy­
rządzając szkodę na kilkadziesiąt tysięcy. Spodziewać 
się należy, że wszyscy współczujący, a w szczegół 
ności obywatelstwo okoliczne pospieszy na ten kon 
cert, aby przyjść z pomocą nieszczęśliwym.

— Nowe źródło siarczane. Ze Suchy, w powie 
cie żywieckim donoszą do P rzeg lą d u : W potoku tu 
tejszego gospodarza Sumery odkryto obfite źródło 
siarczane. Gospodarz ten zawiązał spółkę z trzema 
tutejszymi obywatelami i celem ujęcia źródliska ko 
pie obecnie studnię. Obfitość wody siarczanej jest 
tak wielką, że w 7 metrach przeszkadza w robocie, 
Przedsięwzięciu temu wróżą przyszłość, Sucha bo 
wiem leży na węźle trzech szlaków kolejowych w oko 
licy górskiej, pełnej świeżego powietrza i w pobliżu 
rzeki Skawy. Miasteczko czyste ma dość miejsca do 
rozbudowania się. W zamku Branicbich znajduje się 
piękna biblioteka, w którejby można było otworzyć 
czytelnię przystępną dla gości kąpielowych. Stosunki 
aprowizacyjne bardzo pomyślne.

— Rysie. Z Rymanowa donoszą, iż tam w pobli 
skich lasach górskich ukazały się rzadkie już w na 
szych stronach rysie. Hr. Potocki urządził na nie 
obławę, podczas której zabito 4 sztuki. Trzy rysie 
jeszcze ukrywają się w lasach.

—  Pociągi kuryerskie. Z zaprowadzeniem loko 
motyw najnowszej konstrukeyi na kolei warszawsko 
wiedeńskiej, szybkość biegu pociągów knryerskich 
wzmocnioną będzie tak, że pociągi w rozkładzie le­
tnim przebiegać będą po 75 wiorst, a w rozkładzie 
zimowym po 65 wiorst na godzinę. Przy zastosowa 
niu takiego biegu pociąg kuryerski wiedeński prze 
bywać będzie całą przestrzeń od Warszawy do Gra 
nicy i Sosnowca, lub w przeciwnym kierunku, włą 
cznie z przystankami na stacyach główniejszych 
w ciągu pięciu, a berliński na linii aleksandrowskiej 
w ciągu niespełna czterech godzin.

—  W spraw ie spadku po Czarneckiej. Pet. Li- 
stok donosi, że mieszkanie zamordowanej milionerki 
Czarneckiej, jest zapełnione kosztownościami, arty­
stycznymi przedmiotami i starożytnościami; wszystko 
to oceniono na kilkakroć sto tysięcy rubli. W dniu 
5 bm. rozpoczęto licytacyę majątku ruchomego, jaki 
po Czarneckiej pozostał.

—  Głośny proces Czyńskiego, grafjjga, hypno 
tyzera i samozwańczego doktora medycyny, którego 
sąd monachijski skazał na trzy lata więzienia za 
uwiedzenie baronowej Zedwitz, przypomni się znowu 
publiczności z powodu stawienia przed sąd wspólnika 
tej afery, niejakiego Wartalskiego, który odegrał 
w niej rolę fałszywego pastora dając potajemny ślub 
Czyńskiemu i jego oszukanej pacyentce. Proces od 
będzie się w Wiedniu przed przysięgłymi w pierw­
szych dniach września.

—  Jaskółki w teatrze. W Busku, w Królestwie, 
w miejscowym teatrze jaskółki ulepiły sobie gniazdko 
tuż około kurtyny. W czasie wieczornych przedsta­
wień , ptaszki ciekawie spoglądają na widownię 
i scenę. Dyrekcya teatru pilnie przestrzega, aby 
gniazdka nie uszkodzono, sądzi bowiem, że tak długo 
będzie się cieszyła powodzeniem w Busku, dopóki 
gniazdko jaskółcze całe będzie.

—  Międzynarodowe strzelan ie do gcłęb i, jak do­
noszą dzienniki wiedeńskie, urządza we wrześniu 
r. b., w miejscowości Ilidze, w pobliżu Serajewa 
w Bośni, grono zwolenników tir au pigeons, tego 
najmniej sympatycznego ze wszystkich sportów. Ko­
mitet organizacyjny wiedeński, złożony z pp. hr. 
Hardegga, hr. Hansa Wilczka (młodszego), Edwarda 
Horowitza i bar. Pereira, ustanowił regulamin, na 
mocy którego do udziału dopuszczeni będą tylko 
członkowie najwytworniejszych arystokratycznych 
klubów sportowych Europy, a mianowicie: w Niem­
czech klubu „Union" w Berlinie; w Anglii człon­
kowie Hurlingham Club, Gun-Club, Malborough-Club, 
Saint James-Club i innych celniejszych związków; 
w Austro-Węgrzech członkowie Jockey- Clubu wie­
deńskiego, kasyna szlacheckiego, kasyna narodowego 
i Jockey-Clubu w Budapeszcie, resurey szlacheckiej 
w Pradze. Z zamiejscowych rozesłano zaproszenia do 
najpierwszych klubów w Rosyi, Włoszech, Francyi, 
Hiszpanii i Belgii, a włączono też czynnych oficerów 
armii i marynarki wszystkich państw, wykluczono 
natomiast „ profesyonistów, “ tj. sztukmistrzów w strze 
laniu. Inauguracya zapowiedziana na dzień 8 wrze­
śnia, poczem konkursy odbywać się będą codziennie 
do 23 września, z wyłączeniem dwóch dni 12 i 13, 
przeznaczonych na wycieczki i polowania. Nagród 
jest tyle, ile dni konkursu, pięć po 2000 fr., dwie 
po 3000 fr., jedna 4000 fr. i jedna główna 25.000 
fr., nadto wiele przedmiotów cennych. Gołębi dla tej 
zabawy przygotowanych ma być 30.000 sztuk.

—  Zjazd antropologów. Dwudzieste szóste roczne 
zgromadzenie niemieckiego antropologicznego Towa 
rzystwa otwarł dziś w Kasselu prof Waldeyer z Ber­
lina. W imieniu rządu powitał zgromadzenie prezy 
dent Magdeburg, w imieniu zaś miasta witał je bur 
mistrz Weslerburg. Prof. Ranke z Monachium ogłosił 
porządek dzienny. Potem uchwalono na następny 
dzień cały szereg naukowych referatów.

—  Eksplozya we Fryburgu. Freiberg. A nz. do 
nosi: Wczoraj wieczorem o godz. 11 w okręgu fa 
bryki dynamitu Hilbersdorf koło Fryburgu eksplodo 
wał wóz, naładowany dynamitem, przeznaczonym dla 
Marienbergu. Detonacyę słyszano na kilka mil w oko 
licy. Nawet w miejscowościach, o trzy ćwierci mili 
odległych, w niektórych domach szyby zostały stłu 
czone. Sama fabryka poniosła znaczne szkody. Szyby 
i oprawy okien zostały zdruzgotane, dach i mur miej 
scami uszkodzone. Ruch w fabryce czasowo zatrzy 
mano. Życia nikt nie utracił.

— Jenerał Baratieri ma tak wiele wizyt do od 
dawania i przyjmowania, że opóźnić musiał wyjazd 
swój z Rzymu. W tych dniach odbył się bankiet 
w Hotel de Rome, ofiarowany przez weteranów „ wy 
prawy tysiąca" (Garibaldiego w r. 1860) jenerałowi 
Baratieri. Wśród „tysiąca" znalazł się i Crispi i Ga 
ribaldi, syn jenerała. Baratieri również należał do 
wyprawy. Zaproszono i kilku ministrów, między in 
nymi ministra wojny i spraw zagranicznych. Toastom

mowom nie było końca. Crispi opowiadał wszystkie 
szczegóły wyprawy, aby zadać kłam Cavalottiemu, 
który w pamAstach swoich utrzymuje, iż Crispi nigdy 
nie bił się pod rozkazami Garibaldiego. Pod koniec 
bankietu obecni urządzili Crispiemu owacyę. Wszyscy 
uczestnicy wyprawy mówią sobie po imieniu, choć 
jedni zajmują dziś najwyższe urzędy w państwie, inni 
zaś są prostymi robotnikami. Jak wiadomo, lud wło 
ski, zawsze sceptyczny, pokpiwa sobie potrosze z „ty 
siąca," jak twierdzą bowiem złośliwi, „tysiąc" ów 
zamiast się zmniejszać, zwiększa się stale. W same. 
rzeczy stwierdzono przed kilku laty, iż wiele indy 
widuów przyznaje się do pobytu na Sycylii z Gari 
baldim dla otrzymania od rządu emerytury, którą 
rząd zapewnia wszystkim weteranem z r. I860, 
Wszyscy jednak uczestnicy wczorajszego bankietu 
w Hótei de Rome byli autentycznymi weteranami 
z epoki wyprawy Garibaldiego.

—  Nekrologia. Jan G o s t w ic k i  b. buchhalter 
„Związku handlowego kółek rolniczych" w Krako 
wie przeżywszy lat 35 zmarł dzisiaj.

Hepefftuar teatru miejskiego 
w Krakowie.

W sobotę 10 b. m .: Hugonoci, opera w 5 aktach 
Mayerbeera (pp. Camillowa, Kruszelnicka, Warmutb 
Jeromin, Górski).

W niedzielę 11 b. m.: Cavalleria rusticana Ma 
scagniego; drugi występ panny Miry Hellerówny.

— Dnia 8 sierpnia ciśnienie powietrza nieco niż­
sze od normalnego, powoli rośnie; temperatura od 
-j-14'2 doszła do -j-2 3 0  C.; wiatr przeważnie pół 
nocno-zachodni, słaby; dzień dość pochmurny. Dnia 9 
sierpnia o godz. 7-ej rano stan barometru 740 3 
•nm. (z ruchem w górę), termometru -4-15T C .; wiatr 
południowo - południowo - wschodni, słaby; niebo dość 
pogodne, dołem mgła.

W sobotę dnia 10 sierpnia: św. Wawrzyńca i Fi­
lomeny.

Mignon — opera w czterech aktach A. Thomasa. 
Pierwszy występ p. Miry Hellerównej.

Mignon należy do rzędu takich oper, które, aby 
się podobały, muszą być świetnie wykonane. Jestto 
obraz, na który należy patrzeć zbliska, rozbierać 
szczegóły i wykończenie. Jest to wadą wielkiego 
dzieła, a zaletą o tyle, że wiele ślicznych szcze­
gółów umiał autor nagromadzić. Znawcy, i to tacy, 
itórzy przeglądali operę, napisaną po to, aby ją 
wystawić, nie obiecywali temu dziełu powodzenia, 
aż w końcu wpływy i starania skłoniły do bliż­
szego wejrzenia w szczegóły. Stworzyć Mignon 
)yło dziełem artystki, wydobyć rozliczne szcze 
góły, rozsiane przez cztery ak ta, dziełem dyrek­
tora. Zatem autor z wykonawcami zapewnili nie 
ez pewnych trudności trwałość dziełu, które bez 

dobrej woli tych ostatnich mogło przejść w zapo­
mnienie, tak jak wiele dzieł równie dobrych, a 
nawet lepszych, które spoczęły bezpowrotnie w ar­
chiwach.

Mignon nie narzuca się samo przez się reper­
tuarowi, trzeba ją  sobie przypomnieć, a przy- 
}omniawszy, obejrzeć się za siłami.

Że dyrekcya naszej opery przypomniała sobie 
Mignon — dowodem tego wczorajsze przedsta­
wienie, a że się nie oglądnęła za siłami — tego 

owodzi również wczorajsze przedstawienie. Kto- 
rolwiek czyta afisz, patrzy przedewszystkiem, kto 
obejmie rolę Mignon, a kto Filiny. Więc p. Hel- 
lerówna Mignon — a Fiłina, pani Skalska. — Za­
tem spada na panią Skalską pół opery, a na pannę 
Hellerównę drugie pół. — Na dole afisza są umie­
szczone ceny, w których na początku czytamy 
dwa razy po 14 złr. i w tej proporcyi na dół — 
ceny jak na stosunki nasze bardzo a bardzo nie­
zwykłe. — Nie mam bynajmniej zamiaru ujmować 
zasług p. Skalskiej. Ja  pierwszy podziwiałem ją,
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podziwiałem, jak brnąc w trudnościach, ani razu 
nie zabrnęła, owszem, tak wybrnęła, że oklaski 
zawsze otrzymała, ale rola Filiny nie jest i nie 
uędzie dla pani Skalskiej, a gdyby nawet i była, 
to nie będziemy zbyt wymagającymi, jeżeli nasze 
żądania postawimy o wiele wyżej.

Obok tych dwóch odrębnych typów Wilhelm 
(p. Lewicki) nie wielkie ma zadanie, ale zawsze 
potrzeba śpiewaka, któryby umiał bardzo dobrze 
śpiewać. P. Lewicki prawdopodobnie nie ma tej 
roli w swoim repertuarze — a przypomniał ją 
sobie lub nauczył jej się, aby umożliwić wystawie 
nie opery. Jestto wielka zasługa wobec... dyrekcyi 
ale słuchacze nie byli w stanie przejąć się istotą 
tej zasługi. — Pozostaje więc primadonna sama — 
sama jedna — panna Hellerówna. Słuchacze zatem 
jej nieobecność uważali za dotkliwy brak, a gdy 
się zjawiła, żądali, aby im za wszystko wynagro­
dziła. Czy panna Hellerówna tak śpiewała, aby 
można było zapomnieć jej brak w czasie długich 
scen?

Panna Hellerówna ma bardzo piękny głos, któ 
rego nie możnaby nazwać równym bez zarzutu 
W aryi aktu pierwszego było pojęcie i wykona 
nie na wielką skalę z wyjątkiem drobnych szcze 
gółów, przez wszystkie akta; jej gra, jej zrozumie­
nie i utrzymanie roli pod względem muzykalnym 
świadczy o artystce, której pragnienia o wiele 
przechodzą granice sceny «jatralnej zwykłej. Jej 
wrodzony talent dla pochwycenia lub nadania sil 
niejszej ekspresyi, odznacza się wybornymi wzo 
rami i w znacznej części zrozumieniem tych wzo 
rów, ale całość i wiele szczegółów samego śpiewu 
nie sprawia wrażenia zupełnie skończonej artystki.

Panna Hellerówna, która tyle laurów zbiera po 
świecie, nie straci nic a nic na tern, że w Kra­
kowie jeden ze sprawozdawców ośmieli się wypi 
sać gorące pochwały z pewnemi zastrzeżeniami 
tem też spokojniej to czynię, mając przekonanie, 
że praca w proporcyi do pragnień, podjęta z za­
pałem, doprowadzi ją bezwątpienia do świetnych 
rezultatów.

Publiczność rozsypała tym razem objawy uzna 
nia w niezliczonych deszczach i nawałnicy kwiatów, 
bukietów i koszów wspaniałych. Przyjęcie zatem 
młodej i pełnej talentu artystki było wspaniałe.

Z artystów, których rola na wyszczególnienie 
zasługuje, był p. Jeromin. Ten jednak nie wszę­
dzie stał na wysokości zadania.

Tłómaczenie Mignon na język polski jest tego 
rodzaju, że gdyby śpiewacy mniej wyraźnie wy­
jątkowo wymawiali, rzecz cała nic a nic na tem 
by nie straciła, a może nawet zyskała. Oto małe 
próbki tego wiersza: „Milcz zuchwały — bo ztą( 
nie wyjdziesz cały", dalej: ...„lecz — idź precz" 
„Dziś zaczniemy żyć — i dzielnie jeść i pić" 
dalej: „kupię dla niej— ten piękny pałac Cipriani"

Franciszek Bylicki.

Dział ekonomiczny. 

S praw ozdan ie  z targu zbożow ego na Kleparzu.
K r a k ó w  9 sierpnia.

Dowozy nowego zboża nie zwiększyły się tak 
dalece, lecz wystarczają zupełnie na potrzeby na­
szych młynów, które w ostatnim czasie znacznie 
się ograniczyły w produkcyi, z tego względu, że 
przy obecnym stosunku cen wobec konkurencyi 
mąki węgierskiej, mlewo nie opłaca się. Wskutek 
tego widoczne jest dążenie do obniżenia cen miej­
scowych; a że ani pszenica, ani żyto po za gra­
nice kraju nie wychodzi, zatem dla właścicieli 
zboża, skazanych na miejscowych odbiorców, nie 
ma rzeczywiście sposobu utrzymania ceny. W tych 
warunkach na targu dzisiejszym cena pszenicy 
uległa zniżce, a żyto bez względu na małą do­
tychczasową podaż, ledwie się w cenie utrzy­
mało. Jęczmień odpowiedni na browary dotąd się 
nie pojawia, gatunki jakie dowożą są jakościowo 
‘iche i dlatego bardzo słaby napotykają poknp.

Płacono nową pszenicę: białą —•— do —•—; czer 
woną 7-20 do 7-35 złr.; żółtą 7 20 do 7 35 złr. 
żyto nowe 6-25 do 6‘45 złr., jęczmień browarny—■— 
do —•— złr.; na paszę 5 60 do 5‘80 złr.; owies 
stary 6‘— do 6-35 złr.; wykę — •— do —•— złr.; 
rzepak 8 90 do 9 — złr. Wszystko za 100 kilo­
gramów.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.

Ostatnie wiadomości.
Według informacyi N. fr. Presse, termin wy­

borów do Sejmu galicyjskiego już został ustano­
wiony. Wybory z gmin wiejskich mają być roz­
pisane na dzień 25 września, wybory z miast i 
Izb handlowych na 30 września, a wybory z więk­
szej własności na 3 października.

B. minister hr. Kuenburg wystosował do bur­
mistrza Lincu pismo, tłómaczące się, dlaczego 
wbrew rezolucyi Rady miejskiej w Lincu głosował 
za budżetem w trzeciem czytaniu. Hr. Kuenburg 
twierdzi, że lewica w istocie użyła wszystkich mo- 
ż iwych środków parlamentarnych, ażeby przeszko­
dzić utworzeniu gimnazyum w Cylei i daje wyraz 
uczuciu rozgoryczenia, że dwudziestu deputowa­
nych z okręgów czysto niemieckich głosowało za

pozycyą cylejską. Odrzucenie budżetu w trzeciem I sulem Hardingsem i jenerałem Mathewsem do 
czytaniu nie osiągnęłoby skutku, ponieważ pozy- Mombassa. Gdyby ultimatum, przesłane przywód- 
cya cylejska utrzymanaby wówczas została w d r  o leom powstańczego szczepu, pozostało do ponie- 
d z e  p r o w i z o r y c z n e g o ,  a l b o  w e d ł u g  art. I działku bez odpowiedzi, odpłynie do Szimba eks- 
14 o k t r o j o w a n e g o  p r e l i m i n a r z a .  Głoso- pedycya dla ukarania opornych, 
wanie przeciwko budżetowi wywołałoby j e s z c z e  
g ł ę b s z e  rozdwojenie reprezentantów niemieckich
w parlamencie, a skupiłoby tylko wrogów żywiołu « [ A D ł l 7 S J > A m T U
niemieckiego. Byłaby to tyl ko demonstracya, dla I w i Ł M F l i i S - H i i a . I M  ifi.
której narażałoby się zbyt dużo. List kończy się | (Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi) 
oświadczeniem, że hr. Kuenburg nie może w pi­
śmie publicznem bliżej swoich twierdzeń uzasa­
dniać i odkłada je aż do osobistego zetknięcia się 
ze swymi wyborcami.

Telegramy własne „Czasu."

W a r s z a w a  9 sierpnia. R e d a k t o r  Słowa 
An t o n i  Z a l e s k i  u m a r ł  dz i ś  r ano.  Eksporta- 
cya zwłok nastąpi w niedzielę. (Ciężką dla publi­
cystyki polskiej, bolesną dla nas jest ta niespo­
dziewana strata. Jutro poświęcimy naszemu da­
wnemu koledze obszerniejsze wspomnienie Przyp. 
Redakcyi).

Berlin 9 sierpnia. Książę. Bismarck otrzymał 
zaproszenie do wzięcia udziału w uroczystości po­
łożenia kamienia węgielnego pod pomnik cesarza 
Wilhelma zapowiedzianej na dzień 18 b. m. We 
dług ofieyalnego programu książę Bismarck przy „ 
uderzaniu młotkiem w kamień ma mieć pierw- !■ 
szeństwo przed kanclerzem Hohenlohe. Przypu ~ 
szczają powszechnie, że ks. Bismarck pozostawi I « i  
zaproszenie bez odpowiedzi i w uroczystości udziału S 
nie weźmie. ~

Paryż 9 sierpnia. Deputowany Thivrier, zna­
ny z ukazywania się na posiedzeniach Izby w blu 
zie robotniczej, zmarł wczoraj nagle.

Bruksela 9 sierpnia. Izba uchwaliła wszyst­
kie trzynaście artykułów ustawy szkolnej wraz 
z licznemi wnioskami dodatkowemi. Trzecie czy­
tanie ustawy odbędzie się dopiero wówczas gdy 
deputowani otrzymają w druku cały projekt wraz 
z uchwalonemi wnioskami.

Komitet jeneralny, który się zajmował organi 
zowaniem manifestacyi przeciwko ustawie szkol­
nej postanowił prosić o audyeneyę u króla, ażeby 
wyjaśnić, że projekt szkolny narusza konstytucyę. I g 
Komitet chce przedsięwziąć także kroki, aby senat I s- 
ustawę odrzucił. ”

Zofia 9 sierpnia. Osoby, aresztowane pod za­
rzutem udziału w zamachu na Stambułowa, wnio 
sły do trybunału kasacyjnego pismo, czyniące za­
rzuty dalszemu zatrzymywaniu ich w areszcie 
śledczym. Trybunał kasacyjny odrzucił podanie 
i pozostawił sędziemu śledczemu pełną swobodę 
decyzyi.

Zakład wychowawczy
Ł .  G l a t l l i a n a  (Ludom ira) 

przy ul. Pilarskiej l. 3. I I  p. przyjmuje 
uczniów szkół średnich.

Warunki przystępne. — pomoc w naukach 
zapewniona. (1445 24 )

Mieczysław Szatkowski
rzeźbiarz

przyjmuje wszelkie roboty rzeźbiarskie po bardzo 
przystępnych cenach.

Ulica Dietlowska N r 89 w Krakowie.

Ctf co CO O

W gorącej porze roku
może być poleconym jako najlepszy i zdrowy

napój stołow y i orzeźw iający,
stosowny także do mieszania z winem, 

koniakiem lub sokami owocowemi

M TONIEGfl

Tenże działa chłodząco i orzeźwiająco, 
podnieca apetyt i wzmacnia trawienie. 
W lecie prawdziwy pokrzepiający napój.

(VIII.) (128 3-)

O b ją w szy

Telegramy biura koresp.

Wiedeń 9 sierpnia. Hr. Gołuchowski przybył 
tu wczoraj z Ischl.

Wiedeń 9 sierpnia. Cesarz udzielił kierowni­
kowi ministerstwa sprawiedliwości radcy tajnemu 
szefowi sekcyi, drowi Karolowi Krall - Krallenber- 
gowi wielką wstęgę orderu Franciszka Józefa.

z  dniem  1 s ty c z n ia  1 8 9 5  r. w e  
w ła s n y  za rzą d  (76 177-)

Hotel Europejski
(we Lwowie — Plac Maryacki) 

mamy zaszczyt polecić go względom wielce Szan. 
Publiczności, zapewniając, że usilnem naszem stara­
niem będzie wszelkim wymaganiom zadość uczynić.

Albert Szkowron i Spółka
wł. hotelu Europejskiego.

Pokoje od 80 ct. począwszy.
U—11!--
Ociemniały pedagog W. K.

znany dobrze w Krakowie, znajdujący się ze swoją

c v o ^ w a n a n rz V c ^ 1” 8' ^  0?i“ “  Sank‘ I ^ ^ r a c a ^ f d T s z
do byłych kolegów o łaskawe nadesłanie jakiego- 

M / i i a l '  o • Z u®taw,ami wProwadczenn. kolwiek datku pieniężnego. — Oferty na ten cel
k to  z „ e r b s k i m I * d M W  ie“ “ Admi"lsta“* “

HLBJK0A f t t l S I & f l C f f l ® ,  
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stała wczoraj. Termin dostarczenia, przeznaczo- , , .
nych dla wymiany tytułów, jest dnia 13 wrze- U lltOSC I m a t e r i a l n ą  pOItlOC!
śnia. Wypłata zapadłych kuponów i wylosowa- uprasza szlachetnych dobroczyńców wdowa z 8
wanych obhgacyj nastąpi 12 sierpnia. drobnych dzieci i matka staruszka po zmarłym

Osiefe. 9 sierpnia. Z powodu gościnnych wy- nagle ś. p. Stanisławie Wojnarskim, dyetaryuszu 
ępów trupy węgierskiej, urządzono demonstracyę Magistratu, który pozostawił swoją rodzinę w naj­

przód teatrem. O godzinie 9 wieczorem tłum, li- większej nędzy
czący około 2000 ludzi, zgromadził się na ulicy, Łaskawe datki dla tej nieszczęśliwej rodziny
t e r i P n f l n 1 1 ,wzn°sz^c obelżywe okrzyki, przyjmuje p. S. Dembiński w Bazarze krajowym 

o aj ponowiły się skandaliczne zajścia. Roz- w Krakowie przy ulicy św. Anny. 
egły się krzyki: Pereat Pajacevicz! Zivio Starcevicz!'

Śpiewano piosnkę: „Już Osiek jest madziarski!" 
i obrzucano teatr kamieniami i jajami. Wojsko 
opróżniło ulice.

Roveredo 9 sierpnia. Jenerał Baratieri przy- 
>ył tu wczoraj po południu z Ala, powitany na 
dworcu przez wice-burmistrza i kilku przyjaciół.
Jenerał zajął mieszkanie w domu prywatnym.

Kopenhaga 9 sierpnia. Ostatni biuletyn, wy- _ 
dany w zamku Bernsdorff brzmi: Ogólny stan Assoyeban.auste.-w. 
zdrowia króla polepszył się widocznie. Król spę-1 „ kredytowa
dził większą część dnia nie w łóżku. Noc prze- 
był chory spokojnie. Zapalenia nie stwierdzono. I n ila te  ? ' *

C o w e s  9go sierpnia. Onegdaj odbył się obiad Marki*, 
dworski w Osborne, na którym królowa i cesarz 14 7 , Strataw§g.k<w,
Wilhelm wnieśli nawzajem swoje zdrowie. Prócz 
bawiących w Osborne członków królewskiej ro-1 ’
dżiny angielskiej wzięła udział w obiedzie arcy- * *■<»....
isiężna Stefania jakoteż ks. Henryk pruski i ks. Usposobienie giełdy: Btałe 
TVyderyk Wilhelm Meklemburski. B erli

Mowy Jork 9go sierpnia. Według doniesień Banknoty anstr. .
Guayaquil (w stanie Equador), dywizya armii, Krótki Wiedsń . . 

zostającej pod dowództwem jenerała Alforos, za- Banknoty ros.. . 
dała dn. 6 b. m. pod Vernazas klęskę przednim' Warszawa 
strażom wojsk rządowych z jenerałem Sarastim na 
czele.

Zanzibar 9 sierpnia. Angielski admirał Raw- 
son odpłynąć ma dzisiaj wraz z jeneralnym kon-

Anglobank...........
Onion .
Bsnkverein . . . .  
Akaye LSnderbank. 

a kol. Kar. Lud, 
8 e Swowako- 

esemiow.

■ u  ^ :
H ord b cte ...........
Sfaststeisa . . . .
Algin . . . . . . . .
Afeop fytossisw® ,

9 sierpnia.
168 49 147,7« Listy polskie 
168 15 I Renta włoska . . . 
219 50 | Ake. auatr. kred. . 
219 59 j Ultima Rabie . . .

Usposobienie giełdy: stałe.

167 — 
345 25 
16 S — 
274 -  
224 -

322 — 
109 50 
291 75 
3520 

414 87 
94 -  

£32 — 
130 —

69 70 
89 87 

241 -  
219 60

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
M ic h a ł C h y liś u k i .

żądająCennik Iwewskiej Izby bandiewej.

Wszelkie papiery wartościowe, u . . f.... . ' _ . "  • . . . .
K*n*or wym iany filii c . Il  uprzyw. gal. Banku tlipOtSOZUSpO WT Zlecenia a prowincyi uskutecznia

* * Iw sQ ti§  p o c z tą  k a s  d o l ic z e n ia  a r o w i

L w ó w  8 sierpnia.

s-/, usn
5% .

a

4%n *9 n „
ś&Iie. obligaoye incfemnfzaoyjne 

ine .
gsl.47,Vi oblig. pożyczki knjj?”

Kar« giełdy warszawskiej.

W a n a n w a  8 sierpnia.

4 7,7. listy zast. Tow. kred.
47.
57.
57.

„ likwidacyjne Król. Pol. 
zast. m. Warszawy ser. I

• * * n V

płacą źądąją
dr. ct. złr. cfc

440 -

110 30 
10C 63 
100 75 
98 -  
98 50 
98 10

111 -  
101 3( 
101 45 
98 70 
89 20 
98 80

98 40
102 50

89 10

rab. k. rufo. k.

------ 101 35 
99 60

Mars giełdy wiedeńskiej.
W ie d e ń  8 sierpnia. 

Renty
47,,% papierowa.................
4 A, /, srebrna................. ....
4 /, złota austryacka . . .
5 /. papierowa austrysoka . . 
4 /, złota węgierska . . . .  
o /. papierowa węgierska . .

Obligacye

47. propinacyjne galioyjskie.

Listy zastawne i  dłuine. 
57. dl. pi anstr. Tow. kred. 1880 
1.7 ” ,  „ 1889| J) zaat- gal. Ban. hip. z 107, pr.
ii/ '., ■ » ii » • . • •
4 J, zaat. gal. Tow. kr. ziem. 41L
ii/1 » » u u4%

iłr. ot,

103 85 
100 90 
123 15

123 10

złr. ct

101 0 
101 10
123 £5

123 30

98 .... 98 80
100 75 101 _
98 30 98 8f
88 35 99 35

118 118 60
118 75 119 60
109 80 110 80

ICO 45 101 45
98 75 99 26
98 50 99 25
98 25 — —

101 101 70
100 40 101 20
128 25 129 26

Priorytety
47. kolei północnej Ferdynanda
47, n Koszyoe-Bogumin . .
4 7, b Lwów-Czem. opodat.
47. ■ b nieopod.
37. b południowej . . . .
47. * węgiersko-galicyjskiej

Akcye
snglo-austryack. banku 120 złr. 
wiedeńsk. banku związk. 100 , 
anstr. zakł. kred. ziem. 80 , 
auat.z. kr.dlahan.iprzem.160 , 
węg. banku kredytów. 200 , 
galic. banku hipoteczn. 200 , 
austr. ban. dla krajów kor. 200 , 
austro-węgiersk. banku 600
Unionbanku....................200 ,
kolei Albrechta. . . .  200 . 

b Alfiłlda . . . .  200 ”
„ północ. Ferdynad. 1050 s
„ Koszyce Bogumin.200
„ Lwow.-Czerniow. .200 „
„ państwowej . . .200 .
„ południowej . . .200 „
„ węgier.-galieyjskiej 200 „
„ węg. półn.-wsohod, 200 _

złr. et. złr. ot.

100 00 o 101 80
99 4 100 40
98 60 94 6C
99 30 100 30

170 26 171 26
98 40 99 40

167 — 167 50
16 5 1?6 -
523 — 632 -

|84 76 485 76
425 — 433 -
272 — 273 -
1070 1075

345 6C346 60

3510 8525
199 — 200 -
323 — 325 -
414 2- 415 -
109 26 110 76
208 50 209 60
208 50 209 -

górnicze Alpine Montan 100 złr. 
tureok. Tow. tytoniów. . 200 fr.

Losy
państwowe z r. 1854 po 250 złr. 

„ „ 1860 „ 500 „
„ „ 1860 „ 100 „

11 1864 „ 100 „ 
węg. prem. z r. 1870 „ 100 „

.  reguł. Cisy • • . « . 
austr. reguł. Dunaju. . . .  
miasta Wiednia z r. 1874 . . 
serbskie 100 frankowe . . .
tureckie .................................
węg. budowy tumu (Bazylika) 
kredytowe z r. 1858. . . .
miasta Krakowa . . 
czerwonego krzyża austryaokie
Rndofia . . ;
miasta Stanisławowa . . ,

Waluty.
Dukaty cesarskie . . . . .
20-frankówki........................
Funty szterlingi angielskie .
Marki niemieckie...................
Ruble papierowe

płacą żądają
złr. ot złr. ot
93 93 60

233 238 50

161 50 162 60
164 50 155 50
107 25 158 25
195 6C 196 50
167 75 158 75
145 75 146 50
180 — 130 80
171 _ 172 —
39 60 40 60
73 40 74
7 65 8 25

200 76 201 75
27 60 28 26
17 60 18 _
11 20 11 70
23 60 24 50
42 76 46 •mm

5 75 6 77
9 63 9 64

12 18 12 18
59 42 69 47

129 25 130
w Krakowie, Rynek, Ł. 30.

T  Zlecenia s ]
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B r  Najmniejsza książeczka 
do nabożeństwa

wyszła świeżo nakładem
KRIĘGARNI KATOLICKIEJ 

Dra Wład. Miłkowskiego w Krakowie
pod tytułem:

K s i ą ż e c z k a  m i n i a t u r o w a
czyli

KRÓTKI ZBIOREK MODLITW 
nłożył S . B .

Wielkość książeczki wynosi 7/5 centimetr, druko­
wana na najpiękniejszym w, linie, drobnemi ale 
oardzo wyraźnemi, bo zupełnie nowemi czeioc- 
Kami, z obwódkę, różową na każdej stronnicy, 
opr. bardzo elegancko w miękką skórę, brzegi 

złote i pod niemi pąsowe.
C e n a  e g z e m p l a r z a  j 3, 4 lab 5 k o r o n  
stosownie do skromniejszej lub bardziej ozdob­

nej oprawy. (1324-36 )
Na porto należy dołączyć 15 centów.

D r .  N i a k s y m i l i a n  K e h n
mieszka obecnie: ul. Pijarska Nr. 9,1 
róg ul. Sławkowskiej, przy plantach.]

(1243-30 30) 1

Kupiec*
ft I Om ónlor.o   1 •

z Poznańskiego, 
m- S i  — — obeznany z han­

dlem żelaza, poszukuje posady w więk­
szym interesie lub fabryce za korespon­
denta, buchhaltera lub ekspedyenta. — 
Łaskawe oferty upraszam pod lit. 8 .  U. 
poste rest. H a t t o w i t z  O. 8 . (1781-1-2;

Uczniów
uczęszczających do szkół średnich kra 
kowsk ch można umieścić w dzielnicy 
najzdrowszej Krakowa. — Na życzenie 
konwersacya niemiecka. —  Fortepian 
w domu.— Bliższych wiadomości udzieli 
Administracya „Czasu." (1747-1-2)

Poszukuje się wszechstronnie 
uzdolnionego

ogrodnika,
kawalera, od dnia 1 października dial 
d w o r u  w J a s z c z w l ,  p .  Ufo- 
d e r ó w k a .  ( m e i s )

Zyto Imperial
h i

nasienie czyste, do siewu, sprzedaje
Z a r z ą d  U b r z e ż a ,  p. * a -
p a i l ó w ,  po 8 złr. za 100 kilogr. 
wraz z workiem i wolng odsyłka do 
_______________ kolei. “ (1749 j 8)

Spółka Wydawnicza Polska
w  K r a k o w ie  

poleca następujące nowości: 
Tarnowski St. S f u d y a  p o l i t y c z n e .

2 tomy, w 8ce, str. 478 i 451. Cena] 
złr. 1 80, w oprawie płóciennej 3 złr.,1 
w półskórek 4 złr. 1
(Treść: I. Sumienność dzienników i dzień- 
nikarzy. Królowa opinia. — Obrachunek 
„Przeglądu polskiego" po dziesięciu latach 
jego istnienia. — Wojna Rosyi z Turcyą 
i nasz do niej stosunek. — Po Kongresie 
Berlińskim. — Cześć złemu uczynkowi! —
Z Sejmem. — II. Rzeczy krajowe. — Roz­
prawy w rzeczach kościelnych. — Mowy).

Wężyk Franciszek, kasztelan, były prezes 
To naukow. krak. Powstanie 
Królestwa polskiego w r. 
1 8 3 0 / 3 1 ,  w 8ce, str. 283, z por­
tretem autora. Cena złr. 2‘50, w trwa 
łej oprawie płóciennej 3 złr.

Finkel Ludwik Dr. Bibliografia Jii- 
storyi polskiej. Część II., ze­
szyt 1. Cena złr. 180. (1673-3 8)

Nader frorzystne kupno
parcel budowlanych kiika-
naśc e, pô  nader przystępnych cenach, 
także W i l l a  O b s z e r n a ,  budo­
wana z wszystkiemi wygodami, 10 
pokoi, dwie sale, piwnica, kuchnia, 

łazienki, wodociąg i stajnia.
Wiadomość przy ulicy M i k o ł a j  

s k i e j  L. 16 w sklepie. (1512-11)

P raw d z iw e  P asty lk i

CZAS * Soboty 10 Sierpnia 1895.

TELEFON 
Nr. 203. APTEKA TELEFON 

Nr. 203.

pod złotym Słoniem
_   w  K ra k o w ie , ■ ■ ■  ■ ■ - _____ ____

4  g f t Ó W ł i y  Ul‘ GrodzJca> róg placu Dominikańskiego, \ &)a I  I L l a l  M 1  1  ^

 _________ W f/s u łk i

HELLERA
 ̂ mm MJ mm%7 •

i ń n i n n t i T .P r o K in c y ę  z a ła tw ia  o d w ro tn ie . JP. (514-24 52)

©o nabycia w  k a ż d e j  księgarni:

St. Koźmian. „RZECZ 0 R. 1863.“
Tom I  b ro s z u ro w a  n v  „ I -  w  o p r a w ie  z ł r _ -I broszurowany złr.

n i  !  ”

3 5 0 ,

3 * 5 0 ,
3 * 5 0

Całe dzieło „ _  ------
Wydanie na p a p i e r z e  h o l e n d e r s k i m ” (in I-to) złr. 24

w bogatej oprawie a l’antique (pozostaje tylko 10 egz.) złr 3 3*  
SPÓŁKI WYDAWNICZEJ POLSKIEJ .  KRAKOWIE,

°PlsKl- 1458-47

w komis, ale tylko polskie. 
się zgłosić do p. Józefa Derl ich 
Laurahutte - Siemianowitz. Pr Set
 (1771-2-3)

Korzystny interes.

O g ł o s z e n i e  h o i i k u r s i iL. 1061/VIII.
- = = = = = = = = = = =  (1699 2 3)

W celu uzyskania planów na budowę nowego teatru we Lwowie rnz
pisuje się ni meczem konkurs dla architektów polskiej i rusldej nwodowości 

Chcącym wziąć udział w hm  , J .Mr0(ldW0ści

VICHY
PASTIUES vichyetat)

sprzedają się w pudełkach 
metalicznych opieczętowane 

WYMAGAĆ NALEŻY STEMPEL 
RZĄDOWY 

sprzedaż w głównych aptekach.

P O R A  K Ą P I E L O W A
0Ĉ  *5 Maja do 30 W rzewnia.

w ?omu Zajezdnym: Handel Wódek 
1 Likierów oraz Restauracya, w łas­
ność Teof i la Męcki ego przy ulicy 
Długiej Nr. 6 — jest z całem urzą-f 
dżemem, zapasami trunków i kon- 
sensem , z powodu słabości właści-i 
cielą, pod korzys t nemi  warunkami 
każdego czasu do wydzierżawienia 1
_________________ (1780-1-3) ' '

O s o b a  Pzdo,“ i(ma w krawiecczyżnie i
innych robotach, mogąca się ró 

wmeź zająć gospodarstwem domowem — i 
poszukuje stosownej posady w mieście lub 
na wsi. —  Staszewska w Krakowie, Plac 
Maryacki L. 3, I. piętro. (1772-2 2)

Winogrona na wety
leodzień świeżo zrywane, rozsyła w 5 kilo| 
I koszykach pocztowych za 3  x ł r .  5 0  c t .  f 
o płatnie do każdej stacyi pocztowej

n 7(m ^ rlZ Na?rdor’ Nasyvardd,(i firn 6 ó) Ungarn.

BOLE ŻOŁĄDKA
ńf prv% utycie

E L I X I R U  G R E Z  A
zawierającego w sobie niezbędne 

do trawienia elem ents:

d rim /Y s w południe" "P'r “  °StateC!° ie 31 s '»“ “ia •»»« ” *»-

koro„“ “ M 00 toron"1ZielOU6 *  *woci. 0000 koron. 4000

w,branych prtet Eeprefeutacyę S t a  Lwowa ? S26'C‘0 aroŁi!ekMw

terminu konkursowego! “  dTa mksi^  ^  “r»Jwem
Magistrat kr. st. miasta Lwowa, dnia 18 lipca 1895 r.

X a r a z  p o s z u k u j ę
mieszkania na wsi

l u b  później. Przy jemski poste 
restante Brzesko. (1708 4-4}

po& nowości’: Frou-Frou i Bomby
Marechal Royal, pół kilo złr. 1-20, (1079-25
A. Rowiński, u l .  Bracka i .  5.

Kilka grobów murowanych s j l
n "te* ^

Nr. 16, w sklepie. (1513 f t  }

Żyto Imperial Bahlsena
po/ L złr*’ P s z e n i c ę  r e g e n e r .  ^
^  ^  P° z r̂‘  ̂ 50 2 workiem loco ^B^EfFolATfolP^St.hp.vn XT/ inr^  C i . .  - 1 . -

Rowery
C! - ? T  * * *  T ' ‘ “ kursie zostauji ua Żądanie udzi,lon'.U"acja“ S 0rw f SaV z) spraed^jTob-1 ....... « « *

 . . . .  TTetZZSl r * Ł ® r d  w Krakowie

nowe i używane 
sprzedaje po zna’ 
cznie zniżonycj 
cenach (1774-3-6)

__________________ (1702-3 3)

NAJWIĘKSZY SKŁAD
m a s z y n  d o  s z y e i o

(wyłąjznie syst. Singera)
t  r o w e r ó w

JBz.lwanicliegfl
NASTĘPCY 

w Krakowie, Rynek 
Nr. 25. (1602 £9) 

Na wypłaty od 28 złr. wyżej, 
gotówką o 107, taniej.

#

Prawdziwa bursztynowa farba 
połyskowa na podłogi

z f a b r y k  l a k i e r o w y c h  pod firmą
Christ©!* Schramm

nn3iAUr ana jak° .n a i IePsze powlekanie podłóg na nowe i stare podłogi, meble 
kuchenne i sprzęty gospodarcze wszel­
kiego rodzaju, drewniane olaszane lub 

żelazne.
. ® R Z E Z E H i l L i S ! z  powodu I

wielu bezwartościowych naśladowań nale­
ży dobrze uważać, ażeby na każdej puszce 
była widoczną firma: 1

CHRISTOF SCHRAMM.
rłaslaaowania należy bezwarunkowo od­

rzucie.
Fabryki w Wiedniu, Offenbach n. Ml 

i w BerImie (1666 3 ) '
Eirma założona w roku 1837.
Wyłączny skład fabryczny dia K r a -

- 0 k ? 1 *c y maią  s * a  R S H .I
t  8Y M  dawniej S f a n is * .  F e i n t u c h .

Złoty medal na wystawie powszechnej 
w Paryżu 1889.

i brawienia eiementa j

i O h i n ę , Z o k f , P e p s m ę , t . , . p .

k f w“ ?“ -
N a  wystawach otrzymał Medale dote 

■ * Dyplomy honorowe.
P. GREZ, Aptekarz, 34. rue Ll Bruyśre, PARIS

S r  i Ą ^ r ha' 
i ^ ^ 7 o : e,T ^ ^ s go pB-Ecâ - wiBz-

Obecnie: „Collin i Ko., 49 Rue Maubeuge “
________________  (38 19-52)

I maść naskomu moulin|
W  PARYŻU.

Maść ta leczy wrzodzianki, pry­
szcze, czerwoności, krosty, węgry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, Iwę 
dzeme chroniczne, łupież i wyrzu i 

ty na częściach ciała porosłych 
włosami i wszelkie słabości na 
skórne; wstrzymuje natychmiast 
wypadanie włosów na brwiach i 
głowie i skutecznie działa na po 
rest włosów. (135! 14.52)

Frt-ncyiI’ w .p aryżu, w apte
WÓ T w n th  ’ 3?VullŁca Lonis de-Graud. we1 Bwowie w aptekach pp. Mikolasza Wie

górskiego, Ruckera i Lachowicza, — w Krako

A G E i T E l f  i
, zum Verkaufe von g re se tz l lc h  g - e s ta t te te n
m T e lT x x T ?  Iria,teRoZahlUugen laut Gesetzar-- 

Istm L  r 5 -' 3 werden nnter sehr giin-[ 8tigen Bedmgungen engagirt. (15w3 4-) I
H a u p is ł f i d i i s c l te  W e c h s e l s t u b e n -

Awewellwcliaft, A d le r  Ą C o , B u d a p e s t .

DLA PIELĘORO-
■  WANIA CERY

UDELIKATNIENIA m m p n  
I UPIĘKSZENIA CERY J f U  D Ł  H
stajgmstowniejszy puder toaletowy, 

balowy i salonowy, biały, różowy i żółty 
chemicznie zbadany i polecony przez DraJ. J. Pohla, c. k. profesora 
. . .  w Wiedniu.
y « « a n ł »  s  w a j l e p .  U A t  ś o t a t ł< m e  g 0  „ M. . Ł<

GOTTLIEB TAUSSIG
c. k. na d w o rn y  fa b r y k a n t  m yd e ł toale)oV ych i p a r f ^ e r u i  

U ■ , Gł6KWny sŁlad w Wiedniu, I., Wolheile 3
Schultz E. Smidowicz

n ie m  M Fte scher^“i™ ™ L B!le™ cy i Filip Bile; W T a r a o w  e i

C e n a  p a s z k i  
S© c t.

3 zs?r.

u l Florycińska 55.
Skład rowerów i warsztat reparacyjny,

Poszukuje się do większego gospodarstwa

kasyera - rachmistrza
od jesieni lub Nowego Koku.

Warunki: Znajomość rachunkowości, 
gospodarczej i ogólne wiadomości go- 
spodarskie. Pierwszeństwo maję, kan­
dydaci z ukończony szkołę, rolnicza. 
Pensja 540 złr. rocznie, mieszkanie 
opał i oświetlenie. (1676 3 3 )’

Oferty z odpisami świadectw, które
Termin do wniesienia (fert na do | « ra£ f e nie b§d- ’ należy adresować: 

stawS artykułów “ ód i ^  ™ t m e  K r a k ó w ,
[dia użytku domowego służących rze- 
Iczy, dla c. k. Zakładu karnego w Wi- 
Isniczu na rok 1896, upływa z dniem 
|o 0  sierpnia 1895 r. (1680 2-2)

Z c. k. Dyrekcyi Zakładu karnego.
W i ś n i c z ,  dnia 1 sierpnia 1895 r.

Aa. Axmann. Hołubiec.

Obwieszczenie.

W SK E IiH IC H  H l t  t J O tV
w y r a b i a  dokładnie, punktualnie i najta­

niej i s p i e n i ę ż a

n m

Szczególności chemicznej pracowni 
kosmetycznej

Roberta Fischera
doktora chemii i  kosmetyka,

T~   w w ‘edniu, I., Habsburgergasse 4 , II. p.

Środek niszczący włosy (Epilałoire)
. r do całkowitego wygubienia

M kJ ci  ramionach itp.
do skromnych życzeó, gdyż ż a d e n  środel nfe zadowolnił le°®J “ i e  r o s , y ’ “leża ło  
środek, kióry metylko wygubia włosy le c z  tak że - I n .  W r a ż e n i e  sprawia więc mój
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NEUCHMEÎ chweiz).

L y i C H T L C S U C H E R  CACAO

(1608 38-1

Czcionkami Drukarni „Czasu."

• —a. >. 2  ® *S o  
E  S  2

.2 ^  =  2 ^O Cw ja  O

*5. 2_  a . “ -ca
*2 *  o— O ‘O.£  > , “ j p  ..

» 5  2  >%■£= '5? w o  S  -a
«  -S o  o .  j e  JS2  to -o

.2  S . _  =  5  sę
s  «  - a  -o nQ  N  L  o  L. oN| V) =  Ł -o n

"O ^  s  50C&-X £  a  
N N
3 ^  ® «  —rrt 3̂  ̂r~

S iS  JS

Zasfępca dla Galicji J .  T o p o l B i c k i  
we L w o w i e ,  ul. Pańska L. 13.

u-
r-i
5

p ra sa  k o ło w ro tk o w a . p a i l a  ój  n i e ~ , |y.ia l i l  i .... __p„  -r ----------- ------------
— --------------------— -----P a » » 7g ę c u n a .________p r a s ą  » y l t o i i t z a  ja r »

apier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku,

Niema nic lepszego
nad W a s m u t h a

pierścienie odgniołkowe
w zegarku.

P O M A G A J Ą  P E W N I E  I  B E Z  B Ó 1  TT
f l d r n  w ' k  * a " ' T J a C y  1 4  p ’^ r s c i e n i  k o s z t u j e  6 0  'ustroznosc przy zakupnie! w ą  wj™ini.: „wasmuthi Pier.
dać sobie wpakować takT t^TTrTT J  “ odguiotkowych w zegarku" i nie
to wedle doszłyeh doniesień eiL-ł dobl7 cłl. środków zastępczych iak
prawie wszystkie inne i ro d f  !° P równie dobrych środków niema
Wonie pilśniowe Die. 8k“ Ł"«, lob powoU o S
wiają^ióle i ( M * .

. .  K g j a . ' s g s  - w

 w oprawie:
G R A N A T Y ,  A M E T Y S T Y , TOPAZY,  M OLDAW 1TY

C Z K S K A  A J E K C Y A  
Ferdynanda Hoffmanna w Krakowi,/ ,  Snkiennioaol,

— * (1617-9-)


